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w ekspedycji i agenturach w Sydgossczy z dodatkiem tygodniowym ,SPORT
POMORSKI14 wynosi kwartalnie 7.59 zł,, na pocztach przaz listowego
w dom 8,53 zł. — Miesięcznie 2.59 z?., przez listowego w dom 2.85 zł.,
pod opaską w Polsce 4.59 zł., do Francji i Ameryki 6.59 zł., do Gdańska
4.09 guldeny, do Niemiec 4.99 marki, — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub L p,, wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie maję prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od_ godz. 11-12 w południe oraz od godz. 5 -6 po południu,
Niezamówionych rękopisów Red. nie zwraca. — Redaktor odpow. Czesław dudnik
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — bija: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do godz. 6 wieczorem bez przerwy.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej° Spółki flkc.
.... ....... OGŁOSZENiA --....... ......

28 groszy od wiersza milim., szerokości 36 inilim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej łub dalszych
stronach 75 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
20 gr., każde dalsze 19 groszy; dla poszukujących pracy 20%zniżki, a,rzy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 100 % nadwyżki. — Ogłoszenia skompli­
kowane 20% nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia

Administracja nie odpowiada.
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoezcs.
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Strusia polityka.
Wróciwszy z podróży dowiąduję się,

że pewne koła wszczęły jadowitą propa­
gandę przeciw ,,Dziennikowi Bydgoskie­
mu”,, ponieważ podawał wiadomości na

korzyść zamachowców zabarwione. Po
zbadaniu istoty zarzutów przyszedłem
do przekonania, że są one bezpodstawne.
,,Dziennik” bowiem podawał o przebiegu
smutnych walk w Warszawie Informacja
zgodne — niestety! — z prawdą. Nie pod­
legające już żadnej wątpliwości doniesie­
nia urzędowe i przez naocznych świad­
ków (posłów) przywiezione potwierdzają
w zupełności wszystko, cośmy w ,,Dzien­
niku” samym lub w nadzwyczajnych wy­
daniach ogłosili.

Pewne koła takie rzeczowe !zgodne
z prawdą informowanie opinji poczy­
tały nam za zbrodnię. Same też skwapli­
,wie podawały wiadomości nieprawdziwej
Jak im źle zrozumiany interes dyktował.

Wobec tego, że prasa podlega cenzu­
rze, (przed drukiem), nie ,mam na razie
możności wypowiedzieć zdania swego o

zamachu samym ani o tern, co go umoż­
liwiło. Uważam jednak, że w momen­
tach tak krytycznych, jakie obecnie prze­
żywamy, wprowadzanie w błąd opinji
publicznej przez podawanie fałszywych
łub jednostronnych informacji jest ,wrę’cz
grzechem albo co gorsza śmiesznością.
;Tylko struś chow’a głowę w piasek, gdy
;,widzi niebezpieczeństwo. Dla myślącego
obywatela korzys’tniej jest, jeżeli ma

możność poznać całą prawdę.
Wierny zasadzie nie obwijania nicze­

go w bawełnę jak dotąd tak i nadał prze­
strzegać będę zasady podaw’ania infor­
macji prawdziwych — choćby mnie z te­
go powodu posądzono, jak to już się sta­
ło, że przeszedłem do obozu zamachow­
ców. Polsce i prawdzie służyć będę, a

żadne brudne posądzenia ani napaści do­
tknąć nie mogą ani ,,Dziennika” ani
mnie.

Jan Teska.

ZaSwfóczeiiie feiołań

wofeiweh.

Wamawa, 10, 5, (PAT). Pan mar-

srałefe Sejmu Rataj, jako peSmiący za-

stępezo obowiązki Prezydenta Rzeczypo­
spolitej,, wydał 15 maja br. następujące
zarządzenia:

Jako pełniący zastępczo władzę Pre­
zydenta Rzeczypospolitej,

1) zarządzam utrzymanie zawiesze­
nia wszystkich działań nieprzyjaznych
wojskowych;

2) zakazuję wznawiania jakichkol­
wiek dalszych działań nieprzyjaznych
wojskowych bez mego zezwolenia;

3) pozostawiam ministrowi spraw
wojskowych dalsza zarządzenia dla zli­
kwidowania obecnego stanu rzeczy.

Warszawa, dnia15maja1928r.

(—) Marszałek Sejmu l?ataj.
(—) Prezes Rady Mipistrów Barie!.

(—) Minister Spr. Wojsk. Piłsudski.

Mowy rząd zaprzysiężony.

Warszawa, 17. 5. (AW). Wczoraj o go­
dzinie 12-tej w południe marszałek Rataj
jako pełniący obowiązki głowy państwa
odebrał przysięgę now’ego gabinetu,

Województwo Pomorskie za władzą
legalną.

Toruń,17.5.(Te!, w!.) Znajpoważ­
niejszego źródła dowiaduje się nasz ko-

respondent, że wszystkie pogłoski, jako­
by Województwo Pomorskie organizo­
wało jakąkolwiek akcję przeciw obecne­
mu rządowi, są nieprawdziwe.

Wojewoda pomorski p. dr. Wacho­
wiak stoi na stanowiska, że władza p.

marszałka Rataja, jako zapełnię legal­
nie uzyskana, jest obowiązująca, Co zaś

do stanowiska wobec rządu p. Bartla, to

wojewoda pomorski uznawać będzie każ­
dy rząd, który uzyska zatwierdzenie

władz Konstytucją przewidzianych

(Sejm.).

Wojewoda pomorski dbać będzie w

pierwszym rzędzie o lad 1 spokój w ca­
lem województwie. Nastrój, panujący w

województwie jest nadzwyczaj dobry.
O jakiemkolwiek odmówieniu posłu­

szeństwa gen. Hubischcie przez formacjo
wojskowe w tutejszych autoryzowanych
kołach nic nie wiadomo. Może być nato­
miast tylko mowa o pewnych wahaniach
wywołanych skutkiem sprzecznych w’ia­
domości z Poznania.

"

,

Wiadomość, jakoby ko’nfiskatę odez­
wy gen. Hubischty przeprowadzono z po­
lecenia p. wojewody pomorskiego jest
mylna, Konfiskatę przeprowadził p. pre­
zydent miasta Torunia, jako władza po­
licyjna.

,,iłozwS moralny toczył życie
publiczne w Polsce..?8

Odezwa premjera Bartla do wszystkich obywateli Rzeczypospolitej.

Warszawa, 16. 5 . (PA-T) J?o posiedze­
niu Rady Ministrów Rząd pod przewo­
dnictwem prezesa Rady Ministrów Bar­
tla wydał podpisaną przez wszystkich
ministrów odezwę do obywateli Rzeczy­
pospolitej :

Powołany przez marszałka Sejmu,
działającego w myśl art, 40 konstytucji
Rząd złoży swą władzę w ręce Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, obranego przez

Zgromadzenie Narodowe. Tragiczne wy­
darzenia ostatnich dni głęboko wstrzą­
sająco sumieniem wszystkich obywateli
Rzeczypospolitej domagają się zbioro­
wego wysiłku, aby raz na zawsze usu­
nąć możliwość Ich powtórzenia się.
Przyczyny tych wydarzeń leżą w rozkła­
dzie moralnym, jaki toczyć zaczynał ży­
cie publiczne w Polsce, Przeciw temu

rozkładowi musi się zwracać zdrowe po­
czucie obywatelskie. Rząd rozumie, że

dziś nie dość jest utrzymać tymczasowy
ład i spokój, lecz że ponadto musi byś
osiągnięty poziom moralności życia pu-

b!ieżnego, któryby dawał pewność we­
wnętrznego odrodzenia i wywyższenia
Rzeczypospolitej. To odrodzenie moral­
ne, oparcie rozwoju Rzeczypospolitej na

poszanowaniu prawa i słuszności spo­
łecznej, wykorzenienie wszelkiego sob-

kostwa party] czy jednostek, uważa

Rząd nie tylko za hasło przyszłości, ale

za bezpośrednie zadanie swej pracy na

dzisiaj. Odpowiednie zarządzenia, zmie­
rzające do usunięcia zła, jakie wkradło

sie do życia państwowego, zostaną pod­
jęte w zakresie działania Rządu niezwło­
cznie. Zarazem Rząd wystąpi z planem
niezbędnej naprawy organizacji życia
państwo’wego i usunięcia jej dotychcza­
sowych niedomagam Niezłomnie wie­
rząc w siłę wartości moralnych I oby­
watelskich narodu, Rząd wymaga sta­
nowczo od wszystkich obywateli bez­
względnego posłuchu I lojalnego współ­
działania oraz nieprzeszkadzanla Rzą­
dowi przez jakiekolwiek nieuprawnione
samodzielne wystąpienia,

Masowy pogrzeb ofiar wolny domowej
Przemówienia nie będzie.

Warszawa, 16. 5. (PAT) Komenda
miasta komunikuje: Z rozkazu ministra

Spraw Wojskowych marszałka Piłsud­
skiego pogrzeb osób wojskowych i cy­
w’ilnych poległych w wałkach dnia 13
i 14 b. m. odbędzie się ną koszt Państwa.
W pogrzebie wezmą udział: Rząd, Sejm,
Senat oraz przedstawiciele władz pań­
stwowych i komunalnych według otrzy­
manych zaproszeń, które roześlą władze
wojskowe; Pogrzeb odbędzie się w dniu
17 b. m, na cmentarzu wojskowym na

Powązkach. W dniu pogrzebu zostaną
odprawione uroczyste nabożeństwa ża­
łobne. Od godziny 13 do 14 rozpoczńie
się odprawianie modłów, żałobnych

- Jedna minuta milczenia.

przez duchowieństwo poszczególnych
wyznań na cmentarzu wojskowym, po­
czem nastąpi złożenie zwłok do grobów.
Na nabożeństwa żałobne, odprawione w

kościołach: katolickim, ewangelickim i

prawosławnym, oraz na pogrzeb, dowód­
cy wszystkich oddziałów i zakładów

wyznaczą delegatów w składzie: jedne­
go oficera, jednego podoficera i dwóch
szeregowych. W czasie pogrzebu żad­
nych przemówień nie będzie, natomiast

po oddaniu honorów przez oddziały i o-

degraniu hymnu narodowego, na dany
sygnał przez trębacza nastąpi jedna
minuta milczenia, na znak żałoby.

Odezwa gen. Hubisclity.
Dowódzca O. K . VIII. gen. Hubischta

wydał w niedzielę odezwę, którą rozpla­
katowano dzisiaj w Bydgoszczy, w której
podaje do wiadomości, że marszałek Ra­
taj zawiadomił jednego z członków ,,Pia­
sta44 w Poznaniu, że część rządu i Prezy­
dent Rzeczypospolitej są internowani i
nie mają swobody ruchów, której pozba­
wiony jest również sam marsz. Rataj.

Z wiarogodnerni wiadomościami przy­
jeżdżają do Poznania posłowie.

W końcu zwraca się gen. Hubischta
z apelem do społeczeństwa, aby zacho­
wało spokój.

Los generała Thommeś.
Bydgoszcz, 15. 5. rano.

Połączyliśmy się dziś rano z Dowódz­
twem Dywizji, pytając, co się dzieje z

gen. Thommóe, który onegdaj za rzeko­
me sympatje dla akcji Piłsudskiego zo­
stał aresztowany.

W aparacie usłyszeliśmy ku naszemu

zdziwieniu glos samego ,,aresztanta”,
który oświadczył nam, że aresztowanie

jego polegało na nieporozumieniu.
Prosił też gen. Thommće, aby ,,Dzień;

nik44 wpływał uspokajająco na ludność
i wstrzymywał ją od wszelkich nieroz­
ważnych odruchów.

Stan wyjątkowy w Warszawie zniesiony.
Warszawa, 16. 5. (PAT). Rada Mini­

strów na posiedzeniu w dniu 16-go bm,
przyjęła tekst odezwy rządu do obywa­
teli Rzeczypospolitej, uchyliła rozporzą­
dzenie w sprawie wprowadzenia stanu

wyjątkowego w mieście stołecznem War­
szawie, w województwie warszawskiem
i wileńskiem, oraz w powiatach: łukow­
skim i siedleckim województwa lubel­
skiego, wreszcie wysłuchała sprawozdań
ministra spraw wewnę’trznych o sytu­
acji, ministra skarbu i ministra kolei.

Życie warszawskie powraca
do dawnych torów.

Warszawa, 16. 5. (PAT). Kornisarjat
Rządu na miasto stół. Warszaw’ę podaje
do wiadomości, że zakaz otwarcia okien,
i balkonó’w został cofnięty, jak również
rozkaz zamykania kawiarń i restauracyj
o godzinie 21-ej.

Pcciąsj do Paryża. -- Nowy poseł turecki.

Zaprzysiężenie nowego rządu. - Wito-

sowey na wolności.

Warszawa, 16. 5. (PAT). Ministerstwo
Kolei podaje do wia,domości, że paryski
pociąg pospieszny, który przybył w dniu
16 maja do Warszawy z godzinnem opóź­
nieniem, kursować będzie obecnie regu­
larnie według rozkładu jazdy.

Et. Remo, 16. 5 . (PAT). Były sułtan
turecki Mechmed VI zmarł.

Angora, 16. 5. (PAT). Prezydent re­
publiki podpisa.ł nominację Yahia Ke-
mel Beya na posła nadzwyczajnego i mi­
nistra pełnomocnego przy rządzie pol­
skim.

Warszawa, 18. 5. (PAT). Dziś w po­
łudnie w gabinecie p. marszałka Sejmu
Macieja Rataja, pełniącego funkcję Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, odbyło się za­
przysiężenie członków nowego rządu.

Warszawa, 16. 5. (PAT). Członkowie
gabinetu Witosa wszyscy już opuścili
Wila,nów i znajdują się na wolności.
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Kain S Abel.

Wypadki, które przepowiadaliśmy w

numerach z 20 grudnia i z 28 stycznia,
urzeczywistniły się z całą, mocą, Wten­
czas, nie wierzono naszym wskazaniom,
ani materjałom i krzyknięto z Warsza­
wy (Kurjer Polski): jakieś straszajło
z Bydgoszczy’ Noc Wniebowstąpienia
Pańskiego z środy na czwartek była ist-
nem dantejskiem ,,Inferno", może nie
tak drazliwem, jak zobrazowana plasty­
ka wielkiego Florentczyka, plastyka
tortur piekielnych, ale nio mniejsza ze

względu na udrękę uczuć, na udrękę
dusz, spowitych w cierpienie z powodu
stanu Ojczyzny. Warszawa w ostatnich
latach słysza.ła świst kul rosyjskich i

niemieckich, dolatywał ją grzechot mi-
traliez państw zaborczych, robiących
między sobą obrachunki, a teraz, po wy­
dostaniu się z oków i po dobrem odro­
bieniu wielkiego kawału życia państwo­
wego, patrzeć musi, jak brat godzi w

brata, Kain w Abla, jak przeciw sobie

stanęły d,wa jednakowo umundurowa­
ne wojska na służbie tej samej ziemi i

ideałów, noszące jednakowe proporce.
Tragedja jest olbrzymią, gdyż narzuca

znowu wspomnienia historyczne, wydo­
bywa z grobu widmo Guzowa i Mątew,
owe rokoszańskie harce Zebrzydowskich
i Lubomirskich, owe dokumenty krew­
kości i porywczości, szukające na ostrzu

karabeli czy na lufie muszkietu swojej
racji i zmuszenia drugich do pokłonu.
Zamach Piłsudskiego jest w tej chwili

kartą otwartą, z odchylonym jeszcze
marginesem i z niedopowiedzianem sło­
wem ostatńiem. Cokolwiek stanie się,
to pewne, że majowy liść dębu, wieńczą­
cy pióropusz ma,rszałka, pociągnie za

sobą zawsze ujemne i ryzykowne na­
stępstwa, bo wrzenie w kraju, osłabie­
nie i upuszczenie krwi Rzeczypospolitej
i tak już wycieńczonej i psychicznie
zmiętej. Położenie nasze skarbowe i

polityczne na zewnątrz pogorszy się -

o ile znaki na ziemi i na niebie nie za­
wodzą — w chwilach ważnych rozstrzy­
gnięć w Genewie. Nie posiadamy za du­
żo krwi, abyśmy mogli bawić się w cy-
ruliczne zabiegi i ułatwiać sąsiadom wy­
ciąganie rąk po nasze terytorja. Dobra

Opatrzności byłyby istotną opiekunką
i Polski, gdyby przewrót czysto na razie

wojskowy, skierowała w łożysko uspo­
kojenia i pozwoliła, aby na cmentarzy­
sku walki bratobójczej zakwitła nieza-
łradka pojednania, rozchmurzenia po­
marszczonych czół i współpraca u wspól­
nego ołtarza. Grzechy i W’iny społe­
czeństw okupuje się często różnemi ofia­
rami. Oby ta najnowsza, spalona w dy­
mie i w czadzie tragedji stolicy, nie by­
ła owocem trującym, ale sokiem krze­
piącym i nauką, że nienawiści i w’aśnie

są planem szatańskim i kosą, podcina­
jącą istnienie narodów7. W. E,

+

Noc z środy na czwartek była dziw­
nie pogodną i kojącą. Władze skonfi­
skowały ,,Przegląd Wieczorny" za pu­
szczenie wiadomości o napadzie na wil­
lę Piłsudskiego w Sulejówku. Istotnie

informacja była chaotyczna, wspomina­
ła o jakichś ,,bandach11 i nosiła zapach
pewnego podjudzenia. Nikt nie wiedział

prócz garści wtajemniczonych — co sta­
ło się w7 Rembertowie. Dopiero później
z chwilą ukazania się dodatków7 nad­
zwyczajnych zaczęto snuć mniej łub

więcej trafne domysły. Były to starcia

między wojskami rządowemi a skupiają­
cą sie w Sulejówku piłsudczyzną. Roz­
gorączkowanie panowało na mieście

niezwykłe, ale ludność zachowała dziw­
ną, hartowną równowagę i spokój pełen
godności. Dojście do mostów Kierbe­
dzia i Poniatow’skiego zamknięto tnż

popołudniu we środę, niepodobna było
dostać się z Warszawy na przedmieście
Pragę, z tamtej strony Wisły, obsadzo­
ne przez pułki Piłsudskiego, które przy-
maszerowały z obozu w Rembertowie,
Siedlec, Mieni i t. d. Dworzec główmy
otoczyła policja, w’ileński i w’schodni

(brzeski) wojsko. Domyślać się było
zatem łatw o, że na kresach, w Grudzień-

szczyźnie i Wileńszczyźnie, podniesiono
sztandar rokoszu. Na brzeg warszaw­
ski docierano tylko łodzią. Niespodzie­
wanie uruchomiono szeregi czółen i na

nich przeprawiano się, szczególnej ro­
botnicy, śpieszący wcześniej od zajęć.
Pierwsze strzały padły koło 3-ej. Sły­
szano salwy w stronie ulł Długiej. Przy
Miodowej zawładnął gmachem wojsko­
wym pułkownik—lekarz, Kołłątaj, ale

- jak zdaje się — wyparto go stamtąd.
Między dziesiątą a jedenastą w nocy
mieszał się na ulicy olbrzymi ruch ko­
łowy7 z krzykiem roznosieieli gazet i

śpiew’ami, przeciągających w tę lub o-

wą stronę pochodów7 z gromko wy,rzuca­
nym okrzykiem: ,,Niech żyje Wojcie­
chowski’." lub ,,Niech żyje Piłsudski!"

Byli to przeważnie wyrostki, golowąsy,
szumowiny z brzegów miasta lub aka­
demicy tej czy owej barwy. Trotoary
zalane falą ludzką. Na jezdniach, jak­
by wycinanki z okresu najścia bolszewi­
ków7, gdy łańcuchy powózek, kałamu-

szek, searabanów i rozmaitego gatunku
wehikułów7 ciągnął, niby w7 okresie ko­
czowników ze wsi bliższych i dalszych,
wioząc inwentarz żywy i martwy. Tym
razem byli to ciekawscy, pędzący w7 au­
tach, często po kawalersku. Uderzał w

oczy zupełny brak policji. Pośpieszyła
ona na posterunki zagrożone, zostawia­
jąc śródmieście na łasce Bożej. Praw­
dziwy sąw ostateczny nastąpił dopiero
koło pierw’szej w nocy. Trzask karabi­
nów maszynowych, salwy armatnie i ka­
rabinowe, te ostatnie, jakby chząkanie
piersi suchotniczych, napełniły przest­
w’orze powietrzne. Zaledwie szarzało

przyłączył się do muzyki ruch silników

płatowców. To, na przedmieściu Moko­
tow’ie odbyw’ała się systematyczna, upor­
czywa strzelanina. Prowadzą rannych.
Przy Wilczej leży trup koński... Godzi­
na mija za godziną, a ryk karabinowy i

maszynowy nie ustaje. Piłsudski jest
panem miasta. Komenda główna, wszy­
stkie gmachy w’ojskowe są w jego ręku.
Tylko w’okół Belwederu, siedziby prezy­
denta Rzeczypospolitej, bronionej przez
Szkołę podchorążych, toczą się zawzięte
walki. Jestto wysiłek daremny. A, wła­
śnie godzina dziewiąta rano. Powietrze

czyste, słońce schowane za obłokami.
W przestrzeni rozlegają, się dzw’ony ko­
ścielne, wzywające wiernych do zgięcia
kolan przed majestatem Bożym. Dzwo­
ny te blisko od 2 000 lat tak samo w’y­
dają mosiężne dźwięki, czy świat w po­
koju czy spływa na falach w’zburzonych.
Oby pchnęły łódź naszej Ojczyzny ku

przystaniom ukojenia.
Warszawa,wmaju.

W. E,
(Ze względu na cenzurę do uw’ag na­

szego korespondenta w’arszawskiego,
zwłaszcza w ustępie pierwszym, nic od
siebie nie dodajemy. — Redakcja).

List do Marszałka Rataja.
Senatorowie i posłowie, zebrani w dn.

16 b. m. w Poznaniu, wysłali następują­
cej treści telegram:

Marszałek Rami, Sejm, Warszawa.

Niżej podpisani Senatorowie i Posło­
wie wobec niemożności swobodnego w

obecnych warunkach zwołania Zgroma­
dzenia Narodowego w Warszawie, o-

świadczają się przeciw zwołaniu Go de

Warszawy. Podpisali:
SENATOROWIE:

Ksiądz Adamski (Ch. D.), Banaszak (NPR),
Ksiądz Bo!t (ZLN), Kasznica (ZLN), Skwier-
czyński (NPR}, Ksiądz Prądzyński (ZLN),
Puławski (ZLN), Steinborn (NPR), Ksiądz
Stychel (ZLN), Szułdrzyński (Ch, N. grupa
Dubanowicz?,).

POSŁOWIE:
Ks. Bratkowski (ZLN), Brzeziński (NPR),
Czerniewski (Ch. D.), Stefan Dąbrowski
(Ch. N,), Dubanowicz (Ch, N,), Herz (NPR),

Jaroszyński (Ch. N,), Jasiukowicz (ZLN),
Kapałezyński (Ch. D,), Kawecki (ZLN),
Ksiądz Kubik (ZLN), Leśniewski NPR},
Marciniak (Ch, D.), Marweg (ZLN), Mie-,
rzejewski (ZLN), Milczyński (NPR), Na­
der (NPR), Osiecki (Piast), Paczkowski
Ch. D.), Pawlak (NPR}, Petrycki (ZLN),
Piechocki (Ch. D,), Piotrowski (Ch, D.),
Pluciński (ZLN), Roch (Ch. D.), Rzepec­
ki (ZLN), Sacha (ZLN), Seyda (ZLN), So-
kolnicka (ZLN), Sołtysiak (ZLN), Żółtow­

ski (Ch. Naród,).

Marszałek Trąmpczyński
w Poznaniu.

Warszawa, 17. 5. (AW). Wczoraj przed
południem udał się do Poznania marsza­
łek Trąmpczyński, celem wyjaśnienia
sytuacji i pośredniczenia w pacyfikacji
umysłów.

Zakończenie slrgjlca kolejarzy.
Warszawa, 15. 5. (PAT). Pan prezes

Rady Ministrów i minister Kolei Bartel
o godz. 9.30 wieczorem przyjechał do Mi­
nisterstwa Kolei, aby objąć urzędowanie
i wysłuchać sprawozdania, dyrektorów de­
partamentów o sytuacji, Bezpośrednio po­
tem pan prezes Rady Ministrów j minister
Kolei wysłał na wszystkie łinje kolejowe
w drodze telegraficznej odezwę następu­
jącą:
Do wszystkich pracowników kolejowych,

Objąwszy w dzisiejszej przełomo­
wej chwili obok kierownictwa Rządu
również Ministerstwo Kolei, wzywam
wszystkich bez wyjątku pracowników
kolei do zdwojonej pracy celem na­
tychmiastowego doprowadzenia do nor­
malnej sprawności biegu komunikacji
kolejowej w Państwie. (—) Bartę?.

Następnie, dowiedziawszy się, że w Cy­
tadeli internowany jest b. minister Kolei
Chądzyński, premjer nakazał komisarzowi
Rządu na m. Warszawę natychmiastowe
zwolnienie posła Chądzyńskiego, O 11,30
wieczorem komisarz Rządu osobiście złożył
premierowi sprawozdanie o wykonaniu po­
wyższego zlecenia. P . komisarz Rządu na

m. Warszawę Składkowski złożył premie­
rowi sprawozdanie, z którego wynika, że
panuje zupełny spokój, że drożyzna nie

podniosła się w ciągu ostatnich dni.

A 5fc X

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że
na skutek wspomnianej wyżej depeszy pre-
mjera do kolejarzy, dzisiaj w nocy (z so­
boty na niedzielę) strajk na kolejach bę­
dzie zupełnie zlikwidowany.

Be pim zwaol§a o mspssałHa PlłsaasMśm?
Piłsudski nie posiada gospodarczego programu. - Ma zato zaufanie mas.

Chce sprawiedliwie ustosunkować się do mniejszości narodowych. -- Bąłyć
będzie do oderwania Ziem białoruskich i ukraińskich od Kosji.

Berlin, 16. 5. fPat.) Jedynem pismem tutej-
szem, które zajmuje się wypadkami w Polsce

jest ,.Yosśiscłie Zeitung". Dziennik ten zazna­
cza na w’stępie, że niewiadomo jest dotychczas,
jakie stanowisko zajmie Piłsudski: czy szefa

gabinetu generalioji, czy też prezydenta. W każ-

dymbądź razie, wszelki nowy rząd, bez względu
na to, jaki będzie nowy kurs w Polsce, będzie
pozostawał pod jego kierownictwem. Na nieko­
rzyść jego przemawia przedew’szystkiem fakt, że

Marszałek Piłsudski nie posiada żadnego specjal­
nego programu, co może stać się mebezpieczneni
w’o’bec katastrofalnego położenia finansowego
Polski, oraz wobec braku zaufania kapitału za­
granicznego. Pierwsz,ym tedy krokiem Piłsuds­
kiego winno być wysunięcie programu finanso­
wego i społecznego jeżeli nie chce on podzielić
losu swych poprzedników.

Na. razie, pisze dalaj dziennik, Piłsudski po­
siada zaufanie szerokich mas, i jest może jedy­
nym człowiekiem, który może się opierać na wła­
snym prestiżu, i przeprowadzić konieczne za­
rządzenia finansowo, ew?entua.lnie nawet pod
kontrolą. Ligi Narodów. Zamach wojskowy !w­
stał zwycięsko zakończony, najważniejszy jednak
etap dopiero nastąpi. Zewnętrzne - polUy^sny

program Piłsudskiego jest przeciwieństwem pro­
gramu partji prawicowych. Marszafok Piłsudski,
występując przeciwko programowi centralizacji,
był zwolennikiem ustroju federacyjnej polsko-
białorusko-ukraińskiej republiki. Ustrój ten u-

w’zgiędnia też między innemi i Jos mniejszości
narodowych, co nie pozostałoby bez skutku na

kształtowanie się stosunków Niemiec do Polski.
Jaki będzie stosunek do Rosji, ze względu

na to, że Piłsudski domaga się terytoriów biało­
ruskich i ukraińskich, będących w posiadaniu
Moskwy, trudno narazie przewidzieć. Może z te­
go wyniknąć - kończy ,,Vossiche Zeitung" za­
ostrzenie ,stosunków z Rosją.

Francja pragnie pojednania narodowego
w Polsce.

Payrż. 16. 5 . (Pat.) Havas. Dzienniki oma­
wiają obszernie wydarzenia w Polsce i życzą go­
rąco, aby przyszło do pojednania narodowego.

,,Petit Journal" pisze, że wobec niepokojącego
zatargu, dzielącego naszych sprzymierzeńców na

Wschodzie, opinja publiczna Francji nie staje
ani po stronie Polaków prawicy, ani po stronie
Polaków lewicy. Staje po stronie Polski i żywi
gorące pragnienie, aby zapanował ład i pokój.
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Ja!tę politykę proww?Mć będzie
Piłsudski.

Paryż, 16. 5. (PAT). Omawiając wy­
padki w Polsce, Petit Parisien pisze, że

obecnie mało danych wskazuje na piożli-
wość wojny domowej. Zdaniem dzienni­
ka — Piłsudski zam!ierza wprowadzić
politykę pacyfikacyjną, zgodnie z życze­
niem wszystkich obywateli polskich.

Samochodem do Warszawy
Mimo najokropniejszych w/ieści o wal­

kach, strzelaninie i rozruchach, wybrałem
się dnia 14 b, m, autem w drogę do War­
szawy.

We Włocławku zdążyłem zobaczyć de­
monstrację uliczną, którą rozproszono.
Ulice jednak pełne były rozprawiającej pu­
bliczności, która dopiero co dowiedziała się
o zajęciu Warszawy przez Piłsudskiego.

Płock robił wrażenie zapełnię spokojne,
natomiast Kutno żyło pod wrażeniem ostat­
nich wydarzeń. Przed d-woma dniami 64 pp,
natrafił na przeszkody torowe ze zburzo­
nych ,-wagonów Puljianowskich, co spowo­
dowało go do dłuższego pobytu w mieście.
Przy tej okazji przyszło do starć między po­
zostałą załogą 37 p. p. a 64 p, p,

Od Kutna przez Łowicz—Sochaczew—
Błonie, podziwiani przez ludność, która już
od kilku dni nie widziała samochodu zdą­
żającego do Warszawy, dostaliśmy się do
pierwszych placówek wojskowych. To w

okolicy Ożarowa zatrzymał nas posterunek
64 p. p. Wbrew wszelkim oczekiwaniom,
po przeszukaniu samochodu, bez żadnych
przeszkód pozwolono nam przejechać stre­
fę neutralną.

Przy rogatce Wolskiej natrafiliśmy na

pierwszy posterunek wojsk Piłsudskiego,
okopany z karabinem maszynowym. Tu
także bez trudności pozwolono nam na prze­
jazd. Widok licznych samochodów, tram­
wajów kursujących i swobodnego ruchu
mieszkańców zastanowił mnie poprostu.
Spodziewaliśmy się walk, a tu ludność naj­
spokojniej spaceruje po mieście. O zaszłych
wypadkach jakby zapomniano. Tylko dziu­
ry w domach ulic, w których toczyła się
walka, tu i owdzie niezarzucone jeszcze
okopy i pozostawione barykady świadczą
o tem. że kilka godzin temu jeszcze padały
strzały bratobójcze. Gdzie tylko przyszłem,
by informować się o stanie rzeczy, tak w

Sztabie Generalnym, jak i Kcmisarjacie
Rządu u odnośnych referentów prasowych,
urzędujących od kilku dni dniem i nocą,
zostałem przyjęty przychylnie i z najwięk­
szą gotowością do udzielenia wyjaśnień.
Stan wy’jątkowy zniesiono, co ogromnie
uspokoiło Warszawian.

Mówią, że generał Dowbór-Muśaieki
pozostać chce pod Warszawą aż do dnia
wyboru Prezydenta, który zadecyduje o

dalszych krokach.

Proszono mnie ze strony masy kolegów,
bym zaniósł pozdrowienia do ludności po­
morskiej i oświadczył w ich imieniu, że
niezachw’ianie stoją na stanowisku obrony
praw konstytucyjnych i walczyć są gotowi
do ostatniego.

W drodze powrotnej podczas licznych
postojów mogłem się przekonać, że ludność
prawie bez wyjątku z zadowoleniem wita
wiadomość o zawartymi rozejnt?e i utworze­
niu nowego rządu. W’szędzie panuje spokój



Wtorek, dnia 18 maja 1926 r. Str. 3.

W sobotę, 15-go bm.’nad wieczorem rozgłosiliśmy w 9-tym wydaniu nadzwyczaj nem, co następuje:

Ustąpienie Prezydenta Wojciechowskiego
i gabinety Witosa,

Warszawa, 15. 5. (PAT), Marsza­
łek Rataj o godz. 6.15 oznajmił przedsta­
wicielem prasy co następuje:

W piątek 14-go bm, o godz. 10 wiecz.

zgłosił się do mnie ks, prałat Tok’arzew-
ski i major Mazanek, który wręczył mi

pismo pana Prezydenta Wojciechowskie­
go następującego brzmienia:

Do Pana Marszałka Sejmu Macieja
Rataja,

Proszę Pana Marszałka o przybycie
niezwłoczne do miejsca pobytu mojego
w Wilanowie dla przyjęcia mego oświad­
czenia, które pragnę złożyć w obecności

rządu celem zaprzestania dalszego prze­
lewu krwi. Proszę spowodować natych­
miastowe zawieszenie broni,

Podpisano; Wojciechowski.
Kon,trasygnował: Witos.

-a ?k

Za względu na ostatnie zdanie tego
pisma, proponujące zawieszenie broni,
zwrócUem się do ,p. marszałka Piłsud­
skiego, Marszałek przyrzekł wydać ze

swej strony natychmiast potrzebne za­
rządzenia, zmierzające do wstrzymania
akcji bojowej. Zgodnie z życzeniem pana

Prezydenta udałem się o godz. 12 -tej w

nocy do Wilanowa,miejsca poby?tu pana

Prezydenta Rzeczypospolitej i rządu.
.Tam otrzymałem, następująca pisma:

Do Pana

Marszałka Sejmu Macieja Rataja.
Wobec wytworzonej sytuacji, unie­

możliwiającej mi sprawowanie urzędu
prezydenta Rzeczypospolitej, zgodnie ze

złożoną przysięgą, zrzekam się tego u-

rzędu i zgodnie z art, 40. konstytucji,
przekazuję Panu Marszałków! Sejmu

uprawnienia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, Równocześnie załączam prośbę do­
tychczasowego Rządu o dymisję.

Wilanów.
(—) Wojciechowski,

+++

Do Paaa Prezydenta Rzeczypospolitej.
Niniejsźem zgłaszam dymisję całego

rządu,
Wilanów, dnia 14 maja 1820 r.

(-) Witos.
if 4 w

Następnie Pan Prezydent oświad­
czył:

Zdecydowałem się dymisję rządu
przyjąć. W najbliższych, godzimacłi zo­
stanie zamianowany nowy rząd.

Warszawa, Pat. donosi:

Ogłoszono następujący okólnik:

Do wszystkich Panów Wojewodów.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Sta­

nisław Wojciechowski zrzekł się urzędu
Prezydenta Rzeczypospolitej, na ręce
marszałka Macieja Rataja, który oblał

urzędowanie w dniu 15. snaja o godzinie
3, rano, Pan prezes Rady Ministrów

Wincenty Witos złożył jeszcze do rąk
Prezydenta Wojciechowskiego dymisję
Rządu.

Polecam powyższe zakomunikować
władzom równorzędnym i podległym na

terenie województw,

Podpisano: w zastępstwie ministra

spraw wewnętrznych (—) Olpiński.

Warszawa, Pat, Prezydium Rady Mi­
nistrów przyjęło następujący akt,;

_

Wobec zrzeszenia się przez Pana Sta­
nisława Wojciechowskiego stanowiska

Prezydenta Rzeczypospolitej, obejmuje
na zasadzie art. 40. konstytucji zastęp­
stwo funkcyj Prezydenta Rzeczypospo­
litej Marszalek Kfesiej Rataj.
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Protokół z posiedzenia Rady Ministrów

odbytego w Wilanowie dnia 15-go maja
102S r. w obecności pana Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Początek o godzinie 5 min, 30.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej za­
żądał od Rady Ministrów odpowiedzi na

pytanie: czy w związku z sytuacją, wy­
tworzoną zajęciem stolicy przez marsza!-

ka Piłsudskiego i z grożącą w dalszym
ciągu przewlekłą wojną domową należy
prowadzić dalej walki, czy też ich zanie­
chać? Jednomyślnie uznając, że przedłu­
żania walki w tych warunkach dopro­
wadzi do wojny między poszczęgółnemi
dzielnicami, że koniecznsm jest utrzy­
mać całość wojska dla obrony granic
państwa wojną taką zagrożonych, że
wreszcie niezbędne jest usunięcie roz­
działu dzielnic narodu oraz wojska aa

dwa wrogie obozy — - postanowiono, że
wobec tego przerwanie dalszych walk

jest nakazem chwili. W nrzekonauiu, że
nowemu rządowi uda się łatwiej przepro­
wadzić to zadanie, Rada Ministrów u-

ehwaliła przeprowadzić swą dymisję,
Pan Prezydent Rzeczypospolitej jedno­
cześnie zakomunik’ował swą decyzję zło­
żenia urzędu Prezydenta.

Następują podpisy ministrów.

Za zgodność: Wincenty Witos.

Marszałek Sejmu Rataj
zastępca Prezydenta Rzeczypospolitej.

W Bydgoszczy delegat Województwa p.;
Rożankowski odczytał te komunikaty)
zgromadzonym dziennikarzom w sobotę§
o 5-tej po poł.

Po odczytaniu tego komunikatu p?
Rożankowski objaśnił dziennikarzy, ża
decyzja, dotychczasowa rządu powziętą
została wskutek tego, ponieważ rząd o-’
trzymał , . ... .. . wiadomo-’
ści o przygotowanym przez armję litew­
ską marszu na Wilno, i o zorganizowa­
nej reheiji ukraińskiej w Małopolsce,,
która po ogołoceniu tej połaci kraju
przez wojska miała wybuchnąć celem o-,
dorwania Kresów Wschodnich od Rze­
czypospolitej.

Warszawa Pat. 15. 5. Po odieźdzla p.
marszałka Piłsudskiego, marszałek Ra­
taj konferował kolejno z posłem Rar-

tłem, wicemarszałkiem Mo?aczewskim,
posłami: Romockśm i Bit’nerem (Gh. BA

Załuska i Plucińskim (SUN,). oraz po­
słem Polakiewiczem (Str. chłop.). Misją
utworzenia gabinetu ma otrzymać, jak
słychać, poseł Barie!. Konferencje trwa­
ją, W przeciągu godziny, p, marszałek^

Rataj aa zaprosić przed staw’" c’.cii prasy
osłem złożenia oświadczenia.

Mowy rząd.
Premjer i minist. kolei — Bartek
Sprawy wewnętrzne — pułk. Młodzia­

nowski, b. wojewoda poleski.
Wojsko — Marszałek Piłsudski.

Sprawy zagraniczne—kierownik tym­
czasowy Zaleski. (Układy toczą się zet

Skrzyńskim, którego atoli pewne koła’
wymieniają jako przyszłego Prezydenta
Rzeczypospolitej. — Red.)

Skarb — Czechowicz.
Oświata Mikułowski-Pomorski.
Opieka społeczna i praca — Jurkie­

wicz.
Przemysł — Gliwic,
Reformy rolne — Radwan.
Rolnictwo — Raczyński.
Roboty publiczne - Roniewski, pro­

fesor politechniki warsz.

+ 4t’
Prezesem Banku Po_lskiego mianowa­

ny został p. Wilkoóski,
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Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski,
(Ciąg dalszy)

— Nie potrzebuję dowodzić, że Byd­
goszcz w tym momencie jest, i to nie

pierwszy raz, dojrzałem jabłkiem, które
spadłoby nam na łono, gdybyśmy tylko
zechcieli wyciągnąć po nie uzbrojoną rę­
kę... Czy na to zdobędziemy się czy nie,
sądzę, że winniśmy postarać się o wy­
wiad, co dzieje się w Bydgoszczy i na

północy. Notabene istnieje tam, w Pru­
sach Zachodnich, jedno zarzewie powsta­
nia- które w razie naszego ataku na Byd­
goszcz mogłoby nam oddać poważne
usługi, JesfoU^ d?;worach Tucholskich,
w okolicy Cirźyrówn’iłha partja zawoła­
nych, zuchwałymi jujaków, a więc dwaj
bracia Gnaczyńscy; Wincenty Szpica,
Maks Wiłkowski, którzy na własną rękę
zalewają tam Niemcom sadła za skórę,
Zetknąłem się z nimi, organizując woja­
ków w Bydgoszczy i wierii, czego można
od nich oczekiwać. Czyliż nie należy te­
raz zobaczyć, co tam. się dzieje, jak stoją
tam rzeczy niemieckie i zatroszczyć się
trochę o los tej pąrtji wojaków?... Kto

wie, czy nie powiedzieliby oni nam wiele

ciekawych rzeczy, otwierających oczy na

sytuację nad Brdą i Wisłą?...
— Jak pan przedstawia sobie taki wy­

wiad? — spytał po namyśle podpułkow­
nik.

— Otóż jutro rano wsiądę w samolot
i wyląduję w pobliżu Borów Tuchol­
skich. Udam się ,do Bydgoszczy, gdzie

A przyjaciele moi z Towarzystwa Wojaków

niemniej jak mój brat udzielą mi jak
najściślejszych wiadomości o wszyst-
kiem, co dotyczy sił niemieckich. Nasz
latawiec bezpieczny, gdyż wszędzie, w po­
wietrzu jak na lądzie uchodzić będzie za

statek niemiecki. Poczeka on na mnie
jakie trzy dni w ustroniu wiejskiem.

Podpułkownik popatrzył na uwieszo­
ne w temblaku ramię porucznika i po­
kiwał głową. Ale po dłuższej rozmowie
stanęło na tem, że postanowili przedło­
żyć tę sprawę generałowi. Tak stało się’
nazajutrz i, gdy zmierzch zapadał dnia

tego, Sobiesław był już hen na brzegu
niemieckim, za Notecią.

III.

Wieczory w domu dra Władysława
Żabickiego przybrały oddawna pewien
stereotypowy charakter. Nikt nie byłby
dostrzegł głębokiego rozdźwięku między
nim a żoną, nie dostrzegali też nic takie­
go ich synowie. Przy stole ojciec infor­
mował ich co przynosiły gazety z Pary­
ża, z Warszawy, mówił o tem, co powsta­
jąca Polska czuje, czego pragnie lub tłu­
maczył im, co to znaczy dla narodu nie­
wola i wolność. Pani Gerta nie odzywała
się wtedy, albo starała się’ sprowadzić
rozmowę na tory spraw najbliżej leżą­
cych, bezbarwnych. Ale gdy chłopcy szli
na spoczynek a ojciec ich siedział nad
książką w swym gabinecie, prawiła im

rzeczy, obalające wywody i argumenty
męża.

U młodszych synów nie znajdowała
posłuchu. Nie rozumowali on,i wcale, a

było u nich rzeczą raz na zawsze posta­
nowioną, że zostaną polskimi oficerami.
Nad łóżkiem Gucia wisiała barwna podo­
bizna księcia Józefa na koniu, wycięta
z żurnalu i ćwiekami przybita, która

okazywała się nięp,prównaną tarczą prze­

ciwko wszelkim zakusom germanizacyj-
nym. Ten rycerz na pysznym bachmacie
wrósł w ich dusze. Tymczasem fawory­
zowany, pieszczony przez matkę Arturek

ulegał jej wpływom.
— Ty już jesteś duży, niemal dorosły

— schlebiała mu pani Gerta. — Więc po­
wiedz mi, jakże to możliwe, by naród,
jaki był w niewoli, jeśli na to nie za­
sługuje? Kto jest dzielny, silny, ten nie
da. się przecież zgnębić, pódbić, zawojo­
wać. A kto się da wziąć w niewolę, ten

ma to, czego mu potrzeba i może jeszcze
być zadowolony, jeśli dostanie się
w szkołę narodu o wysokiej, świetnej
kulturze. Nieprawda?

Arturek, którego ambicją tak podbi­
jano, musiał przybierać minę rozumu­
jącego i rozumnego człowieka. Na Al­
freda zaś i Gucia nie robiły uwagi jej
żadnego wrażenia. Wiedzieli oni, że ta­
kiego rycerza jak książę Józef nie m_iał
w dziejach swych żaden naród, więc
bądź jak bądź naród ten godzien był wol­
ności i miał przed sobą świetne jutro.

Niekiedy pojawiała się wieczorami
młoda, przystojna Niemka, mieszkająca
w tej samej kamienicy. Pani Gerta przyj­
mowała ją chę’tnie,, aczkolwiek nie było
dla niej najmniejszą tajemnicą, że pan­
nę Emę sprowadza płomienna miłość do

,,pięknego doktora’1. Zaniechała ona dal­
szych prób odzyskania serca mężowskie­
go, gdy Władysław zamienił pokoik go­
ścinny na swoją sypialnię. Ostatnie prze­
błyski jej nadziei zagasły i życzyła so­
bie wręcz, aby ten patentowany Polak,
ten zajadły ,,National - Pole” do_stał się
w1 ramiona innej Niemki. Na myśl o tem

przenikało ją subtelne a złośliw-e zado­
wolenie...

ZJdy dnia drugiego lutego podczas
w. - zerzy zabrzmiał dzwonek, pani Ger-

ta była pewną, że przybywa Ema, by
,,szczerzyć zęby" do doktora. Lecz
w przedsionku ozwał się głos panny,:
Anieli Prusinow-skiej.

Pan Władysław zarówno ucieszony
jak zdzwiony wybiegł na jej powitanie.
O tem, że miała ona zostać jego bratową,
wiedział już z listu Sobiesława. Więc
nie było końca całowania jej rączek.
Lecz wreszcie musiało paść pytanie, ja­
kim losu zrządzeniem zjawiła się ona

w Bydgoszczy.
— Ja doprawdy sama niewiem jak

to się stało — odparła na to Anielka
z uśmiechem politowania nad sobą i,
rozsiadłszy się w saloniku, opowiadała:

(Ciąg dalszy nastąpi)

,,Tak, tem ślą wstydzisz fwycb podartych papci:
A było zawczasu słuchać rady babci. -

”

Mia!byś buty całe, nic przesadzam wcale, - -

’

Gdybyś ie Erda!em’) pielęgnował stałe".

e? JŹRDAU3 ? n(1 Paszce ”"_tl
prawdziwe dobrodziejstwo dla skórę

Wyrób krajowy,



Sir. 4
J

Wtorek, dnia 1S maja 1926 r, Prtr 112,

^opśfalocjl

rondu.

(Od naocznego świadka). W sobotę
’W’ieczorem.

W piątek o godz. 5 min. 20 po połud­
niu padł Belweder, ostatnia warszawska

placówka rządu, broniona przez garstkę
wojska, pośw’ieconego na zagładę, pod­
czas gdy główne siły odciągnęły w naj­
lepszym porządku w kierunku na Wila­
nów i Pyry (na południe od Warszawy),
gdzie się okopały i stały przez cały dzień

,w’czorajszy. Przy tych wojskach znajdu­
(ją się ministrow’ie: spraw wojskow’ych
generał Malczew’ski i spraw- w’ew’nęt.rz­
nych Stefan Smólski.

Prezydent Wojciechow-ski na 20 mi­
nut przed kapitulacją a więc o godz. 5.

opuścił Belweder, będący celem najza­
ciętszych ataków piechoty, artylerji, tan­
ków i samochodów’ pancernych.

Tow’arzyszy­
li mu ministrowie Witos, Stanisław’

Gra.bski, Kiernik i kilku generałów’. Po­
,przednio jeszcze ministrow’ie: Rybczyń­
ski i Radwan, udali się do swych pry­
w’atnych mieszkań.

W Belwede­
rze pozostali minister kolei Chądzyński,
i szef gabinetu cywilnego Prezydenta

Lenc.

Belweder zajął na czele swego oddzia­
łu porucznik K. Różański, który zaare-

i sztował ministra Chądzyńskiego i p. Len-

ca. W tym momencie zdjęto z Belw’ederu

chorągiew Prezydenta Państw’a i jakiś
oficer odwiózł ją w tryumfie do komen­
dy miasta, siedziby Marszałka Piłsud­
skiego, )A

Do późnej nocy trwał pościg ze strony
w-ojsk Piłsudskiego za W’ojskami rządo-
wemi. Po północy (z piątku na sobotę)
wysłał Prezydent Wojciechowski parla­
mentarzy w osobach swego prałata do­
mowego X. Tokarzewskiego, oraz swego
adjutanta osobistego majora Mazanka z

pismem do marszałka Sejmu Rataja, —

prosząc go o przybycie do Wilanow-a dla
odebrania pism dymisyjnych.

W międzyczasie w’ręczył premjer Wi­
tos p, Prezydentowi Wojciechowskiemu
pismo z prośbą o dymisję.

P. Wojciechow’ski dymisję przyjął.
Przybyłemu do Wilanowa marszałko­

;.wi Sejmu Ratajowi zaś wręczył p. Woj­
ciechowski pismo, w którem, zrzekając
się godności Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, przekazał w myśl art. 40 Konstytucji
zastępstwo Prezydenta Rzeczypospolitej
p. marszałkowi Ratajowi.

Na południe od Warszawy obie ar-

mje zajęły stanow-iska i trw’a,ją na po­
zycjach. Pułki dalsze, dążące na odsiecz

wojskom rządowym, zakopały się rów­
nież około Ozorkow’a pod Warszaw’ą, a

generał Szeptycki znajduje się w- okolicy
Częstochowy, inne znowu stoją w okoli­
cy Kutna i Sk:ierniewic. W ciągu soboty
słychać było w Warszaw’ie głuche odgło­
sy walk art.yleryjs!kich.

Pod wieczór nastąpiło zaw’ieszenie
broni, i rozpoczęły sic układy, których
celem jest szybkie załatw’ienie zatargu i
odesłanie wszystkich pułków tak jednej,
jak i drugiej strony, do miejsc stałego
ich postoju (garnizonów).

Stolica, w-skutek zaciętych walk,
zw’łaszcza artylerji i tanków’, przedsta­
,wia obraz wielkiego zniszczenia, W głó­
wnych ulicach, gdzie toczyły się w’alki, a

mianow’icie Marszałkow’ska, Aleje U-

-jazdow’skie, Plac Trzech Krzyży, i sąsie­
dnie, zniszczenie jest okropne. Wybite
szyby, dziury w- budynkach, porozrywa­
ny bruk, składają się na w-idok okro­
,pnie przykry. Najwięcej zniszczone jest
Ministerstwo Spraw- Wojskow’ych, któ­
re przechodziło kilkakrotnie z rąk do

rąk, Ucierpiał także od granatów kościół

Zbaw’iciela.

Komenda miasta ogłosiła dotąd tylko
trzy listy poległych i rannych, tak woj­
skow’ych, jak i cywilnych. Zawiera ona

,nazw’iska przeszło 180 zabitych i przeszło
1850 (tysiąc) rannych.

+ + +

Według obiegających pogłosek, puh
kownSk Paszkiewicz, dow’ódca Szkoły
Podchorążych, popełnił samobójstwo.

Zmiany na poczcie głównej
w Warszawie.

Warszawa, 16. 5 . (Tel. wł.)
Z rozkazu Marszalka Piłsudskiego w

dniu 14 bm. zawieszono w- czynnościach
generalnego dyrektora Poczt i Telegra­
fów’ p. Moszczyńskiego i jego zastępcę p.
Hel Imana.

Na. stanowisko Generalnego Dyrekto­
ra Poczt i Telegrafów- powołano radcę
Szczurka.

Mieszkanie Br. kunińskiego pod ogniem
karabinów maszynowych.

Nasz głośny współredaktor warszaw’­
ski Dr. Ernest Łuniński mieszka przy
ul. Marszałkowskiej, na której rozgry­
wały się najw’iększe walki. W kamienicy
Dra Kunińskiego zabito jednego miesz­
kańca. M .ieszkanie Dra. Kunińskiego ,u­
cierpiało bardzo wiele, on sam jednak,
i jego rodzina w-yszli cało z tej opresji.

iw
W całej Małopolsce wybuchł w piątek

w południe strajk pow--szechny, który ob­
jął wszystkie dziedziny życia, gospodar­
czego.

W dniu w’czorajszym koleje kursowa­
ły bardzo nieregularnie, szczególnie w-

stronę Górnego Śląska. Strajkujący ko­
lejarze nie pozw-alali wypuszczać pocią­
gów.

We w’szystkic.h większych miejscow-o­
ściach odbyw-ały się manifestacje na

cześć Marszałka Piłsudskiego i rewolucji.
Nadzwyczajne w-ydania pism socjali­

stycznych już wczoraj rano ogłosiły, że
Marsza.łek Piłsudski ujął w ręce W’ładzę
dyktatorską i że rzekomo cały kraj z te­
go jest zado w-olny.

Od podobnych kłamliw-ych w-ieści ro­
iły się w-szystkie dodatki, szczególnie
pism socjalistycznych.

Amundsen dotarł do Alaski.
§8 godzin podróż’/. — Mgły udaremniły obserwacje naukowe. -

Amundsen potwierdził istnienie ?lagi Byrda na biegunie.
Oslo, 14. 5 . Od Amundsena nadeszła

tu relacja, że we czwartek około godziny
8-m.ej weczorem statek ,,Norge" przybył
do Nome na. Alasce,, po 58 godzinnej po­
dróży.

Wynik tej podróży był szczupły, gdyż
mgły utrudniały poczynienie dokładniej­
szych obgerwacyj.

Sterowiec będzie w Nome pospiesznie
rozmontowany i załadow-any na okręt,
gdyż pogoda zaczyna się stawać nie­
pewną,

Podczas przelotu nad biegunem zało­
ga sterowca wyraźnie ujrzała flagę, rzu­
coną przez Byrda. Flaga tkw-iła w lodzie.

Gdy ,,Norge" wyrzucił na biegun 3

flagi, stwierdzono, że ich drzew-ce wbiły
się w lód i utkwiły w nim.

Sterowiec ,,Norge11 wylądował w No­
me na Alasce, dokonując w- ten sposób

po raz pierwszy podróży nad nieznanemi

dotychczas obszarami między biegunem
a Alaską. Niestety w- ostatnich etapach
przelotu mgła uniemożliw’iła, obserwacje.

Wrażenie we Włoszech.

Wiadomość o przelocie ,,Norge" nad

biegunem została rozplakatowana w

Rzymie, a pisma w-ydały nadzwyczajne
dodatki. W całych Włoszech uważają
przelot Amundsena nad biegunem pół­
nocnym jako zwycięstwo Włoch. (Stero­
w’iec ,,Norge" był montowany w- fabry­
kach włoskich. -Przy red.)

Pułk. Nobiłe, kierownik ,,Norge", na­
desłał do gubernatora Rzymu nastę­
pującą depeszę:

Sztandar, który mi pan wręczył, dziś

pow-iewa nad lodami bieguna północneg’o.

Łot Kpt. Byrda do bieguna północnego.

Hil,isn uczestników aa kongresie
eucharystycznym.

Zadaniem kongresu: połączenie kościoła prawosławnego
z rzymsko - katolickim.

W czerwcu w Chicago zostanie o-

twarty, kongres eucharystyczny. Przy­
gotowania na czas trwania kongresu
czynione są już od szeregu tygodni z

gorączkowym pośpiechem i dużym na­
kładem pracy. Arcybiskup z Chicago
wysłał osobiste zaproszenia do wszyst­
kich wybitniejszych osobistości kościo­
ła katolickiego na całym święcie.

23 komitety, złożone ogółem z 250

członków, mają za zadanie opiekę od­
powiednią nad przyjezdnymi. Komite­
ty mają do rozporzą,dzenia cały szereg
hoteli oraz prywatnych mieszkań.

Komitet zapewnił sobie już 50 000

automobilów, obliczają bowiem, że do

Chicago przybędzie miljon osób. Wstęp
na wszelkie publiczne konferencje i ce­
remonie będzie kompletnie w’olny i gra­
tisowy. Ze względu na oczekiw’ane

przybycie tak wielkiej ilości osób, pier­
wsze zbiórki mają, się rozpocząć już w

dniu 17 czerw’ca, choć uroczyste otwar­
cie kongresu wyznaczone jest dopiero
na dzień 20 czerwca. W nocy z 19 na 20
o. godzinie 12 odbędzie się we wszyst­
kich kościołach katolickich w Chicago
msza. W poniedziałek 50 000 dzieci od­
śpiewa mszę na placu ćwiczeń, z czAm

połączone będą wielkie publiczne uro­
czystości. We wtorek odbędą się nabo­
żeństw’a specjalnie dla kobiet, a wie­
czorem tego samego na placu ćwiczeń
meeting, organizow’any przez Ligę Świę
tego Imienia. 36 mów’ców o sławie

światowej zahierze głos. Kulminacyj­
nym punktem kongresu będzie eucha­
rystyczna . procesja, która, w dniu 24

czerwca wyruszy z parku seminarjum
duchownego i przejdzie przez miasto
na przestrzeni przeszło 5 kłm.

Głównym celem kongresu ma być
połączenie kościoła praw’osławnego z

rzymsko-katolickim. Ojciec Jemelka,
sekretarz apostolskiej Ligi świętych Cy­
ryla i Metodego, ma prowadzić pertrak­
tacje. W wielu kościołach mają się od­
bywać również nabożeństw’a według
prawosławnego obrządku.

Poniew’aż zaproszenia wysłane zo­
stały dopiero niedawno, więc nie można

jeszcze na razie ustalić ilości mających
przybyć kardynałów’ i biskupów. — Ró­
wnież legat papieski nie został dotych­
czas mianowany, ale krążą wieści, że
kardynał Gasparrt w’eźmie osobiście u-

dział w’ uroczystościach w tow’arzystwie
11 rzymskich kardynałów.

OD REDAKOJI. Wszystkie tutaj po­
dane wiadomości ogłosiliśmy w niedzielę
w wydaniu nadzwyczajnem nr. 10. Po­
w’tarzamy je przez wzgląd na naszych
czytelników’ na prowincji, którzy dodat­
ków’ naszych nie otrzymali.

poOfecwc.

Stanowisko mocarstw wobec zamachu.

Kiedy w piątek w dodatkach nadzwy­
czajnych podano (nieprawdziw-ą) wiado­
mość, że Prezydent Rzeczypospolitej i

rząd Witosa udali się samolotami do Po­
znania, — wszyscy przedstawiciele
państw zagranicznych — prócz Wojko-
w-a — (Rosja) i Rauschera (Niemcy) z

posłem angielskim Max Mullerem na

czele, udali się do Marszałka Piłsud­
skiego i Komendy Miasta i oświadczyli,
źe zamachu nie uznają i trwać będą przy
prawowitym rządzie i Prezydencie. Zażą­
dali pociągów’ do Poznania, celem odwie­
zienia ambasad i poselstw. Podkreślili,
że Polsce p. Piłsudskiego nie udzielą ża­
dnego poparcia ani natury finansowej,
ani moralnej, ani polityczn,ej.

Marszałek Piłsudski nie ogłosił się
dotąd dyktatorem, jak jego zwolennicy
żądali i jak już w Krakowie i Lwow-ie

ogłosili.

wwego rsfędta. ’

W sobotę rano złożył p. Piłsudski
marszałkowi Sejmu Ratajowi wizytę w

jego mieszkaniu, jako tymczasowej gło­
w-ie Państwa. Ustalono, że p. Rataj zwo­
ła. zgodnie z Konstytucją w najbliższym
czasie Zgromadzenie Narodow-e, celem
obioru now-ego Prezydenta, oraz, że na

czas przejściowy należy utworzyć rząd
tymczasowy. W tym celu wyraził p. Mar­
szałek Piłsudski życzenie pow’ierzenia
misji tworzenia rządu p. posłowi Bartló­
w! (Klub Pracy — Thug-utta, grupa 6 po­
słów).

Rząd ten miał się składać z osób poza-
parlamentem stojących, a z pośród po­
słów wciągnięci być mieli: poseł Romoc­
ki (Ch. D .) jako minister robót publiczn.
i Jan Dębski (Piast) ośw’iaty.

Na zebraniu informacyjnem, odbytem
u p. Rataja, wzięli udział z ramienia Ch.
Dem. posłowie Bittner i Romocki - rów­
nież przedstawiciele innych stronnictw.

Po długich naradach prezydjów klu­
bów, oraz po przeprowadzeniu układów
z kandydatami na ministrów, odpowie­
dziano p. Ratajowi, że żadne z 4 stron­
nictw, tworzących większość Sejmu (Z
L, N., - Ch. D,, - ,,Piast" i N. P. R.) nie

wejdzie do rządu, ani swego przedstawi­
ciela do niego nie wydeleguje. Wobec te­
go odmówili udziału w rządzie tak?,m
wszyscy wybitniejsi i znani ze sw-ej dzia­
łalności parlamentarzyści i politycy, jako
to: Jan Dębski, Romocki, Skrzyński
(sprawy zagraniczne), Ponikow-ski, Racz-
kiewicz i inni. Dopiero pod wieczór ze­
staw-iono na prędce listę ministrów, któ­
rzy w Polsce dotychczas nie są znani.

W 51. f?.

Według kursujących w Warszawie

pogłosek, N. P. R . stoi wobec bliskiego
rozłamu. Spodziewana jest secesja więk­
szej ilości posłów. — Poseł Waszkiewicz

już wystąpił ze stronnnictwa.

Poseł Dymowski aresztowany.
Jak się dow’iadujemy, poseł Dymow-

ski (Ch. D,) został przyaresztowany pr^z
wojska Marszałka Piłsudskiego i do disś

nie w-ypuszczony.

^oaEgE’SasasaR"fflicJfefsBM

JKenre

Bydgoszcz, 18. 5 .

Ajenc.ja Wschodu^ telefonuje dziś

rano:

Marszałek Sejmu liaiai, jako konsty­
tucyjnie uprawniony x ,astępca Prezyden­
ta Rzplitej - wydal węcZora5 zarządzenie
zaprzestania wszelkiu.,. działań wojen­
nych. w

Likw’idacją obecnesg0 położenia ma

się zająć minister wojn \T Marszalek Józef
Piłsudski, ’’

W dniu jutrzejszym rastaiOny zostanie
termin Zgromadzenia ^Narodowego, która
dokona wyboru Prezyd^}nta Bzeczypospo-
litej. °)

Rząd rozpisze nowe wybory, poczem
nastąpi rozwiązanie Se jmu j senatu.



dr. x/2. Wtorek, dnia 18’maja 1926 r. Str. 5. :

Ss, Tadeusz Zieliński.

istnieje prowśfetoip wiaserMsseft

Jloiśiri^is^ej feisisif?

Powyższe pytanie z!ainteresuje chy­
ba każdego czciciela Marji w uroczy,
marjański maj.

Odpowiedź,- niestety, przecząca! Mi­
.mo, że przez wszystkie wieki obrazy Jej
były najulubieńszym przedmiotem pra­
cy i marzeń artystów chrześcijańskich,
nie znane nam są autentyczne rysy Jej
twarzy. Już św. Augustyn smutnie pi­
sał. ,,Nie znamy ryśów Panny Marji,
neque novimus faciem Visginis Mariae"
To zaś,_ co pisze Nicefor Kallistus w

XIV wieku, jest tylko echem tradycji
co do postaci konwencyjnej Najśw.
Panny. Tak pisze on (Hist. arch. Ł 2):
,,Była wzrostu średniego. Cery ciała,
była pszenicznej,, -włosów jasnych, o-

czów bystrych ze źrenicami jasno pło-
,wemi, jakby barwy oliwki. Brwi miała

zakrzywione i umiarkowanie czarne.

Nos dość długi, usta piękne, pełne
wdzięcznego wyrazu. Twarzy była o-

,walnej, rąk i palców dość długich. Sło­
wem, pod każdym względem pełną by­
ła Bożego wdzięku11.

Pierwsze próby przedstawienia Jej
znajduj_emy oczywista w kolebce sztuki

chrześcijańskiej t. j, w Katakombach,
gdzie dotąd odnaleziono przeszło 100

’Jej obrazów, ale tak się od siebie róż­
niące, że ogólnego Jej typu niepodobna
wykazać. Najczęściej spotykamy Ją,
jako młodą dziewicę z osłoną na głowie,
spadającą na ramiona lub z włosami
ma czole rozdzielonemu Postawy bywa
^dwoja,kiej: siedzącej i stojącej.

W pierwszym wypadku siedzi jakby
na katedrze biskupiej owych czasów, z

Dziecięciem Bożem na kolanach. Obok

najczęściej jeszcze jakaś inna osoba,
?jedna łub więcej..

Najstarożyiniejszym tego rodzaju o-

brazem — to fresk w katakombach św.
Pryseylli z końca I wieku. Najśw. Pan­
na, z przejrzystym welonem na głowie,
ubrana w tunikę o krótkich rękawach
i w płaszczu, siedzi na katedrze i trzy-
ana u piersi nagie dziecko, którego głów­
ka zwrócona do widza, jak w rodzinach
ź§w. Rafaela. Obok stoi prorok Izajasz
jako młodzieniec, ubrany tylko w

płaszcz (pallium) w ten sposób, że pra­
wa rę.ka i ramię Są’ całkiem nagie. W

jednej ręce trzyma zwój pergaminu, z

którego zaledwie ślady się zachowały,
W rugę, zaś wskązu|e na gwiazdę, gdyż
w swych proroctw’ach przyjście Mesja­
sza często przyrównywa do gwiazdy.
Nawet protestanci jak Springer nazywa
obraz ten najstarszym i. najpiękniej­
szym ze wszystkich wyobrażeń M. Bo­
żej. Podobne przedstawienia mamy je-

szcze na fresku w ,,kaplicy greckiej1 z

II w,, wyobrażającym pokłon ma,gów i
na odkrytym w roku 1902 obrazie z

III w. u św. Domitylli.
W drugim zaś wypadku Najśw. Pan­

na stoi jako ,,Orantka", tj. niewiasta
modląca się z rękami rozkrzyżowanymi,
jak t,o był zwyczaj u wiernych w pierw­
szych wieka,ch.. Tak ją przedstawia
odkryty w 1840 r, fresk aa cmentarzu

Ostrjeńskim. Wiłpert, który oczyścił
ten obraz, podał podobiznę tak doskona,­
łą, że wszystkie inne nie mają podobno
żadnego wobec niej znaczenia. ,,Najśw.
Panna przedstawiona jest tu w połowic
postawy, na głowie ma lekką zasłonę.
Ubrana w dramtykę z naszytymi wstę­
gami. Ozdobę ówc;zesnym r/zymskim
zwyczajem stanowią kolczyki i naszyj­
nik z wielkich pereł. P, Jezus ubrany
w bronzową tunikę z czw’orokątnem
wycięciem na szyji. Po bokach dwa
znaki Konstantyna, z których prawy
odwróc.ony, wskazuje, że chłopiec ten
to Chrystus.

Wiele jeszcze innych obrazów Naj­
świętszej Panny jako Orantki, przecho­
wały nam szkła złocone z III i IV wie­
ku, zwane teraz we Włoszech ,,fondi"
łub ,,vetri dloro;". Szkła takie były to

dna. naczyń szklannych, używanych,
ongiś do picia szczególnie w dni uroczy­
stości tych świętych, których postać by­
ła na dnie naczynia. Otćż na owych
szkłach złoconych widzimy Najśw. Pan­
nę z wyraźnym napisem Jej imienia,
już to samą, już to między św. Piotrem
i Pawłem łub dwoma drzewami i gołę­
biami na kolumnach, zastępującymi
być może św. Apostołów.

Wszystkie te obrazy jednak, tak w

katakombach, ,jak i późniejsze, choć
mocno sobie podobne, np. na mozaice
w apsydzie Bazyliki w Pareuzo z VI w.,
na fresku w podziemnym kościele św.
Klemensa w Rzymie z VIII r., gdzie
Mat,ka Boska z bogatą koroną na gło­
wie bardzo zbliżona do Naszej Często­
chowskiej, jak również przecudnej pięk­
ności rzeźba z kości słoniowej w zbio­
rach hr. Straganoff w Rzymie — nie

podają nam prawdziwej podobizny
Najśw. Dziewicy.

To samo dotyczy t. zw. ,,Acheropi-
tów", których powstanie pobożna le­
genda przypisuje św. Łukaszowi, a

które w rzeczywistości są dziełem póź­
niejszych artystów ze Wschodu,

Sam Rzym przechowuje jakby klej­
noty cenne trzynaści takich obrazów

yŁuKa^ŁówycjaA z których najstarszy

i najgłośniejszy -- to obraz w bazylice
św. Dominika i Syktusa. Głowa tu

dziwnie piękna posiada, według de’"

Fleury, najoryginalniejszy typ Najśw.
Dziewicy. Wielkie oczy łagodne, nos

długi i ściągły, usta małe, dość zbliżo­
ne do nosa, przemawiają za dawną gre­
cką szkołą, również jak i barwy wosko­
we. Pokrewne stylem i charakterem
temu obrazowi są w Rzymie u św. A-

leksego na Awentynie, u Santa, Maria
in Via Lata i w Ara Coeli na kapitolu.

Prócz tego typu Najśw, Panny, z

podniesioną lewą ręką na znak modli­
twy, są jeszcze inne ,,Łukaszowi",
przedstawiające Ją razem z Dziecięciem
Bożem. Należy do nich przedewszyst-
kiem cudowny obraz w bazylice św.
Marji Większej. W wspaniałej opra­
wie, ozdobionej rubinami, topazami,
granatami i złotem, a podtrzymywanej
przez 7 aniołów’, przedstawia na desce

cedrowej M. Boską o rysach wyraź­
nych, pełnych szlachetności i słodyczy.
Oczy są wielkie i jasne, nos długi;
wszystko inne odpowiada harmonijnie
całości.

Należy do nich także słynna Madon­
na z Monte Guardia w Bolonji, podobna
pod względem kompozycji, mianowicie
co do układu rąk i postawy Chrystusa,
naszej ,,Cudownej Częstochowskiej", o

której bliższe wiadomości podamy po
ukaza,niu się pracy Jej r"estauratora

prof. Rutkowskiego i Dr. Tarczyń­
skiego.

Reasumując pobieżny ten szkic,
stwierdzam raz jeszcze, że w szeregu
wieków niezliczona była liczba obrazów
Najśw. Dziewicy. Ale Bóg jeden wie,
o ile te obrazy są bliskie swego wzoru.

Bowiem w najwcześniejszych nawet

czasach, jak pisze X. Antoni Nowowiej­
ski, rysów prawdziwych Jej twarzy nic
znano — typu stałego też nie miano.

Zresztą, choćbyś wlał jak najwięcej ma­
jestatu królewskiego w obraz postaci
Marji, zawsze jeszcze powiesz: To nie
Ona! Będą to arcydzieła plastyki, dzie­
ła pociągające do dobrego, do modlitwy
i do Marji - ale żaden w zupełności
nie zadowolili ludzkich pragnień. ,,Ma-
rjo", wołasz z Nowelisem, ,,widziałem
Cię na, tysiącznych obrazach, ale żaden
Cię nie przedstawia taką, jaką jesteś i
jaką ją Cię widzę w swej. dwy",

Jaja przedpotopowe.
Sensacyjne odkrycie amerykańskiej ek­
spedycji. - Jaja Dimosaurów IG milio­
nów lat stare, - Tajemnice pustyni

azjatyckiej Gobi.

Nowy Jork. (Teł. wł.) Trzecia azja-,
tycka ekspedycja muzeum przyrodni­
czego z Now-’ego Jorku znalazła w łącz­
ności z t. zw. magazynem azjatyckim
w pustyni Gobi olbrzymie jaja potwo­
rów przedhistorycznych t. zw. Dinosa-

uriusów, których istnienie przenoszą li­
czeni amerykańscy na 10 miljonów łat-

wstecz.
Z wielkim sztabem uczonych zapa­

kowanych do siedmiu samochodów, z

10 ludźmi dla obrony i 125 wielbłądami
pod przew’odnictwem Amerykanina Buy
Champan Andrew’sa wyruszyła ekspe­
dycja w- lutym w trzaskającym mrozie
z Kalganu na 200 kim. na północny za­
chód od Pekinu i dotarła przebywszy
wśród przygód aw’anturniczych 1280
kim. do serca pustyni Gobi, aż do ,,Sna-
barak Ussu" t. .j w’ody błotnisk i mocza­
rów’. Na skraju wielkiej otwartej nizi­
ny spostrzegli Amerykanie fantastycz­
ne rzędy skał z piaskowca i kredy _z ta­
jemniczemu bramami i wieżycami, ja­
skiniami, labiryntem wąw’ozami. Ska­
ły te płonęły jak języki płomieniste w

blaskach zachodzącego słońca, a wie­
czorami i nocami tonęły w ciemno-nie­
bieskich i fioletowych kolorach. W tych
skalistych jaskiniach pędziły zdaniem

uczonej akspedycji swój byt tajemni­
czy liczne smoki przedhistoryczne, bo

żyjące mniejwięcej przed 10 miljonami
lat. 140 jaj smoków tych w 40 różnych
odmianach znaleźli Amerykanie w ska­
listych wydryżeniach u modrych szczy­
tów górskich, a po części także o 60 m.

niżej w w’ydmach piasczystych u pod­
nóża skał olbrzymich.

Jaja te mają formy eliptyczne, dłu­
gości 22 cm i grubości tylko 4 mm. Zo­
stały one przez piaski pustynne, które

przeniknęły do ich w’nętrza wprost zmu

mifikowane. Większe pochodzą od Pro-;
toceratopsa Andrew, smoka wielkości-

tylko 2,40 nu, który jednak jest poprze­
dnikiem olbrzymich smoków t. zw.

,,Triceratopsów". Mniejszo jaja pocho­
dzą od ,,Carniworons dinosaurius". Zna­
leziono pozatem jaja olbrzymiego stru­
sia ,,Strutliiolithus diluvialis" oraz re­
sztki olbrzymich kości.

Najciekawszą jednak jest rzeczą, _że;
uczeni napotkali tam na ślady po mie­
szkańcach przedhistorycznych, ogniska
ich i obozowiska. Ludzie ci przedhisto­
ryczni żyli, jak się zdaje ze smokami w’
niezłej komityw’ie w pustyni Gobi, a

jajami strusiów olbrzymich się żywili’
i ,ie wypijali.

Krótki proces z buntownikom}
w Chinach.

W Chinach toczy się wojna domowa.
Komuniści pragnęli dorwać się’ ’władzy.
Ofiary były po obu stronach. Naturalnie
nie brakło i jeńców. Z żołnierzami wzię­
tymi do niewoli strona zwycięska ob­
chodzi się względnie, ale zbuntowanym
generałom nie daje pardonu. Skraca się
ich bez sądu o głowę, a łeb takiego pana
umieszcza, się aa parę’ dni w pubłicznem
miejscu na wysokim słupie, dla odstra­
szenia innych od podobnych ekspery-.
mentów przerabia-nia ustroju państwo­
w’ego na swój fason. Rozumie się, że

takiego generała - buntownika strona

wojująca nigd_y nie ścina prędzej, dępóki
go nie dostanie w swoje ręce, co często
bywa połączone z więłkicmi trudno­
ści c’mi.
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l PROWINCJI.
JASTRZĘBIE, pow. bydgoski. Donószą nam, że

w radz,ie gminnej w Jastrzębiu używany jest na.

posiedzeniach ty!ko język niemiecki.(?)
Z ŻOLĘDOWA donoszą nam o następujących

wypadkach przychwycenia kłusowników. Przed
kilku tygodniami, leśniczy państwowy p. Kowal­
ski z Jastrzębia, przychwycił na. gorącym uczyn­
ku rolnika K. z Bartodziej, który na wezwanie

leśniczego broń złożył i poddaj się.
Zato całkiem odmienny wypadek mia.ł leśni­

czy p. Kolańęzyk z Dąbrowy, który dnia 7. bm.

już od dawna o kłusownictwo podejrzanego i nie­
bezpiecznego osadnika N. z Jastrzębia na gorą­
cym uczynku przychw"ycił. N. na w-ezwanie bro­
ni nie złożył, przyczem wywiązało się obopól­
ne zmaganie, w- trakcie którego w pewnym nie-

bczpiecznym momencie leśniczy chwycił kur­
ki i w’ bok wypa,lił i ostatecznie rozpaczliwie
się broniącemu kłusownikowi broń odebrać.
Podobno to już 20 kłusownik, którego leśniczy
Kolańczyk w swem urzędowaniu ujął.

Od Redakcji,
Z powyższych zajść wynika, że słuszne jest

staranie leśników o stałe etaty, które niewąt­
pliwie już nastąpiły. Bo jak można wymagać, że­
by urzędnik nastawiał swe życie pod lufę kłu­
sownika zbrodniarzałub złodzieja zbója, bez za­
pewnienia, o zaopatrzeniu. Dlatego za­
pytujemy się, czy ustalenie naszych leśniczych
już nas,tąpiło-, abyśmy mogli ogół naszych le­
śniczych uspokoić.

ZOFIN. Tow. Po(wstańców i Wojaków urzą­
dziło obchód 3. maja. Po pochodzie w o-becno-ści
komisarza obwodowego p. DreaSa, odbyły się
zaw-ody, i koncert, a o godz. 8. wiecz. rozpoczęto
zabawę taneczną.

Koronowo.
Rozprawa sądowa pod golem niebem odbyła

się w dniu 7. bm. w Koronowie. Chodziło miano­
wicie o spór cywilny co do własności roli itp. —

dwóch sąsiadów z ul. Tucholskej, do czego po­
trzebne było Sądowi zbadanie terenu na miejscu

- Tam też przesłuchano aż 7 świadków.

Towarzystwo Powstańców i Wojaków w Busz­
kowie, pod Koronowem, urządziło w niedzełę
dnia 9. maja br. W soli p, Olejnika w Buszkowie

przedstawienie pt: ,,Stryj przyjechał z Amełryki14.
.Amatorzy wywiązali się ze swych ról bardzo do­
brze. Poi przedstawieniu odbyła się zabawa ta­
neczna.

hMwradaw.
Zebranie zarządów Chrześcijańskich Związ­

ków Zawodowych. W ub. środę odbyło się tu ze­
branie zarządów Chrześcijańskich Związków Za­
wodowych, celem porozumienia się i ustalenia

programu na najbliższy i późniejszy czas i w

m,yśl wytkniętych linji wytycznych rozpocząć
na terenie miasta Inowrocławia intensywną pra­
cę. Na zebraniu reprezentowane były różne za­
wody. W dyskus-ji, jaka się wywiąz;ała, przema­
wiali wszyscy za tem, aby co pewien czas urzą­
dzane były zebrania informacyjne, na których
tak członkowie, jak i sympatycy, będą mieli o-

kazję zapoznać się z programem Chrześcijań­
skiej Demokra,cji, przez co praca Chrześcijańskiej
Demokracji w niedługim czasie wprowadzona
zostanie na realniejsze tory.
Po sprawozda,niu zarządu, które zdawa,ł p, Ma­
tuszkiewicz, wybrano delegatów na zjazd Chrze­
ścijańskiej Demokracji w Bydgoszczy, oraz t. zw

radę trzech, któraby czuwała nad całością, orga­
nizacji. Do rady tej wybrani zostali pp.; Matu­
szkiewicz, pre-zes Bednarski i sekretarz Krzemia-

nowski.

Bieg okrężny ,,Dziennika Kujawskiego" w I-
nowrocławiu. W ub. czwa,rtek odbył się zapowie­
dziany bieg okrężny ,,Dziennika Kujawskiego"
o puhar wędrowny. Puhar tym razem przypadł
Sokołowi Puszczykowo. Pozate-m, pierwsi dwaj
zwycięscy otrzymali jeszcze oprócz srebrnych że­
tonów osobiste nagrody, pozostali czterech żeto­
ny branżowe.

Zaprzysiężenie rekruta. W ubiegły czwartek

ząprzysiężono tu rekrutów roczń. 1904 w 59 pp.
Zebranie Towarzystwa śpiewu ,,Dźwięk".

Dnia 14. bm. odbyło się w sali hotelu Basta Walne
zebranie Towa,rzystwa śpiewu ,,Dźwięk." przy li­
cznym udziale członków. Obradom przewodniczył
wiceprezes p. Wyborski. Na prezesa, powołano
ks. proboszcza, radcę Kubskiego. Po przyjęciu na

czło-nka p,. Sobczakównę, zgodzono się przystą­
pić do Związku Stowarzyszeń, oraz do Związku
Okręgowego Kół śpiewackich w Bydgoszczy. Ja­
ko delegaci do Zwi?ązku stowarzys,zeń zostali wy­
brani pp. Wyborski i Kanarkowski.

Pożar. Dnia 10. bm. powsta.ł pożar w zagro­
dzie gospodarza A. Klotzbuchera zamieszkałego
w, Stodolnie, pow. strzeliński, skutkiem którego
spaliła się stodoła ze słomą, zbożem i maszyna­
mi rolniczemi, ora,z przyległa szopa, z węglem i
drzewem. Ogień przeniósł się również na zabudo­
wania sąsiada sołtysa Fryc!. Wiedermeyera, któ­
remu spalił się dach nad oborą i domem miesz­
kalnym.

Nabiał 1 mięso zdrożało. Na ostatnim targu
uskarża,ły się gosposie, że masło i jaja znacznie

podrożały.
Pierwszą mszę św. w kościele Matki Boskiej

w Inowrocławiu po 18 latach odpra-wił tu w ub
wtorek ks. dziekan Kubski, z okazji procesji św,
Marka.

Komendanci Towarzystw Przysposobienia
Wojskowego zwołali w ub. piątek na placu powy-
s tawówym wiec celem zamani:festowania goto­
wości obrony Rzeczypospolitej Polskiej. Po krót­
kiej przemowie, wszyscy jak jeden mąż, oświad-

I Czyli bronić, do ostatniej, kropli krwi . Państw a.

Polskiego. Znalazło się około 300 w-ywrotow­
ców, którzyi- zaczęli równocześnie śpiewać pio­
senkę ,,Czerwony szta,ndar". ^Przybyła polic,ja,
państwow-a zaczęła wszystkich grupujących się
rozpraszać. Dokonano kilka aresztówań;

Z POMORZA.

STAROGARD. (Osobista) Nauczyciel Hoppe ze

,Starogardu-Chełmno zdał egzamin z muzyki i.

śpiew-u we Lwowie, przed k-omisją egzaminacyj­
ną dła nauczycieli w szkołach średnich i semi­
nariach,

CZERSK. (Strzelanie premjowe.) W dniu 3.
bm. odbyło się strzelanie premjowe Tow. Pow­
stańców i Woj,aków. Najlepszymi strzelcami o-

kazali się; Bolesław Dakowski, otrzymując pier­
wszą nagrodę, srebrną papierośnicę, Maksymil­
ian. Falk, drugą n,agrodę, koszulkę powstańczą,
Szwedowski trzecią nagrodę, niklową tytonierkę

TUCHOLA. Dzień 3. Maja obchodzono wspa­
niale. Już w dniu poprzednim odbyła się wie­
czornica, O godz. 9. rano rozpoczęły się uroczy­
stości aa’ szkołach, o godz. 11 . odprawione zostało

urocz,yste nabo-żeństw-o, poczem pochód i defL
lada. Za miastem usypano ,,Kopiec wolnością’
Wieczorem Koło Podoficerów Rezerwy odegrało
,,Damy i huzary", poczem tańczono oc-hoczo.

LUZINO. Srebrny jubileusz pracy nauczy’ciel­
skiej obch-odził we wtorek 27 ub. m . kierownik
tut. szkoły p. Walerjan Meier, urzędujący tutaj
od 1. maja 1922 r. Jubilatowi ,,Czczęść Boże",

Grciflzitag(lz.
Ze względów (oszczędnościowych likwiduje

się obecnie wskutek rozporządzenia Ministerstwa
kurs szkoły żandarmerji, który rozpoczął się w

październiku ub. roku, a trwać miał 10 miesięcy;
wydatki miesięczne kursu wynosiły 35.000 zł.

Uczestnicy kursu, razem 135, pochodzą ze wszy­
stkich dzielnic Polski.

Poświęcenie wydawnictwa, W dniu 3. maja
poświęci! ks. kurator Bleriąue z M. Terpna w’y­
dawnictwo znanego w całym kraju ilustrowa­
nego miesięcznika ,,Świat i Prawda" (wiedza Po­
pularna z różnych dziedzin nauki). Nakład mie­
sięcznika wynosił 30.000 egzemplarzy. Od czasu

jednak, gdy pismo poczęło podkreślać siwe naro­
dowe i religijne stanowisko, zmniejszyła się nie­
co liczba abonentóAA’, przew-ażnie w b. Kongre­
sówce. Wydaw’cą i redaktorem tego- pożyt-ecz­
nego miesięcznika, jest p. Zenon Gątkowski.

Śmierć w Trynce. Czteroletnie dziecko robo­
tnika Lefelbeina? które bawiło się koło młyna
Roza-nowskiego nad stromym brzegiem Trynki,
wpadłp do kanału i utopiło się.

,,Trynka", jest to sztuczny, 7 km. długi kanał,
któ-ry po-wstał prawdopodobnie w czasach krzy­
żackich. Zadaniem Trynki było zaopatrzyć mia­
sto w AVodę doi picia (Trinke) a pozatem, pędzić
młyny, zbudow’a,ne przez Krzyżaków. Trynka bie.
rze początek w Kłódce; tam zamyka śluza rzekę
Osę (Kłódka), której wodostan wskutek tej zapo­
ry podnosi się o 3-4 metry; Otóż w tem miej­
scu jest początek tego kanału, który miał ogrom­
ne znaczenie w czasach minionych, a dziś jeszcze
pozwala zastana,AVia.ć się nad pomysłow’ością je­
go twórców. Na przestrzeni około 3 km. płynie
Trynka w oddaleniu zaledwie kilkuset metrów

rów’nolegle z Wisłą, Wisła w północnym, a Tryn­
ka wyraźnie w południowym kierunku. Nad sto­
sunkowo krótkim kanałem Trynki zbudowano
15 mostów, w tem jeden kolejowy z żelaza, a" 6

murowanych w Grudziądzu. Dwa ra-zy d-o roku"O­
czyszcza się dno kanału z chwastów wodnych,
Spuszcza się w’ówczas śluzę w Kłódce, a woda
uchodzi jedynie korytem Osy do Wisły; w’kanale
zaś ukaz,uje się suche dno. Kanał Trynki wyło­
żony jest, aby zapobiedz zarwaniu się brzegów
blocha.mi z, drzewa, a częściowo silnie murowa­
ny, mianowicie w Grudziądzu, przy ujściu do Wi­
sły. Cieniste ogrody i parki nad Trynką, a w

Grudziądzu starożytne budowle, i mury nad jej
kanałem, tworzą av obecnej porze przecudne mo­
tywy, dla malarzy.

Z Nowegomiasta.
Na ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej, by­

ła na, porządku dziennym sprawa stacji ben­
zynow’ej w rynku miejskim. Rada miejska do­
tychczas niewie, pod jakiem! warunkami p. bur­
mistrz udzielił zezwolenia,

Pozatem już \v sierpniu uh. r . wystosowała
Rada Miejska zażalenie na p. burmistrza do p.
wojewody po-morskiego i jakoś dotychczas nic o

wyniku nie sł,ychać. Rada, Miejska też mewie,
co się z jej zażaleniem dzieje. Jedynie; wę \yrze-
śniu ub. r . otrzymała pismo od p.’ w’ojewody na­
stępującej treści: i- (s

,,Na wniesione w d,niu 28. sie-rpnia 25",r.
z,ażalenie przeciw burmistrzowo p. Kurżęt-
kowskiemu zawiadamiam, że podniesione za­
rzuty będą przedmiotem badania na miej­
scu po powro-cie p Kurzętkowekiego,z urlopu,
Badania te przeprow’adzi mój delegat, któ­
ry tak Pana, ,jąkoteż. i Panów podpis-ujących
wspomniane zażalenie, do przesłuchania po­
prosi".

Za Wojewodę
podp. Pe-sziiowski.

P. burmistrz wrócił w październiku 1925; -r .

z urlopu, i urzęduje od iego czasu bez przerwy,
lecz delegat do, te-j chw’ili nie przybył, mimo u-

pływu 8 miesięcy od czasu wystosowania owego
zażalenia.

Czy p. wojewodzie jest dalej wiadomem, że

p. burmistrz zwolnił jednego członka z magistra­
tu z urz,ędu przed wprowadzeniem następcy, dla
skończenia się kadencji, i czy jest to moźłiWetn?

Zna,jąc p. ryojewodę z jego gorliwego, bez­
stronnego urz,ędowania, mamy nadzieję, że wspo­
mniane powy’żej bolączki z-ostaną niebawem, w

należyty sposób usunięte.

Wtorek, dnia 18 maja 1326 r.
’ł

W poniedziałek, dnia 17. bm. premjera gen­
ialnej, opery Rossiniego ,,Cyrulik Sewilski" pod
batutą dyr. Bojanowskięgo; _Najwybitniejsze siły
Opery Pomorskiej biorą udz,iał w Avyk. pp .; Kru-

glowśki (reżyser), Laskowski, Bolko, Popiel i
Horska. Kolóraturową partję Rosyny ,śpięAya
gość, wszechśw’iatowej sławy śpiewaczka ame­
rykańska miss Berta Crawlord, jedna z najzna­
komitszych wykonaw’czyń tej })opisowej pąrtji.
Przedstawienie ,,Cyrulika Sewilskiego" będzie
jednorazowem w sezonie.

Budowa portu w Gdyni
i jego eksploatacja.

Województw’o Pomorskie komunikuje
nam:

W czasie od 1 stycznia do końca kwie­
tnia b, r. wykonano przy budowie portu w

Gdyni następujące roboty; l) naprawiono
uszkodzenia w nadbrzeżach 8 m, głęboko­
ści w ąwanporcie, spowodowane burzą di?i;i
8-9 listopada 1925 r,; 2) wykonano oko­
ło 20 proc, robót, przewidzianych progra­
mem 1925 r., przy budowie nadbrzeży typu
mieszanego na . pałach drewnianych głęb.
8 m, w awanporcie; 3) ustawiono na miej­
sce 32 m. b. skrzy’ń żelbetowych w kanale

wejściowym do portu wewnętrznego na 10 m,

głębokości; 4) spuszczono na wodę 4-tą
skrzynię żelbetową dla basenu wojennego;
5) wykonano około 60 m, b, fundamentów
pod krany mostowe do ładowania w’ęgla na

molo południowem; 6) wyczerpano grunta
za pomocą pogłębiarek 124 000 m°, który
częściowo wywieziono w morze, a częścio­
wo wyrefulowano na teren portowy; 7) to­
warzystwo ,,Tri" wykończa budowę ostrogi
drewnianej na palach w basenie północnym
dła marynarki wojennej.

Stan zatrudnienia przedstawiał się na­
stępująco (średnio): w styczniu. 1926 roku
osób 210; w lutym osób 70; w marcu 135;
w kwietniu 270,

W miesiącu styczniu przybyło statków
towarowych 16, wyszło tychże 18. Ładun­
ków rozmaitych przywieziono 12 ton. Wy­
wieziono 18 062 tony węgla oraz 1 560 ton

kopalniaków. Ruchu pasażerskiego nie by­
ło, W miesiącu lutym przybyło statków
towarowych 18, wyszło 19. Ładunków roz­
maitych przywieziono 6 ton. Wywieziono
22 802 ton węgla. Statków pasażerskich
przybyło 2 z 29 pasażerami, wybyło 2 z

214 pasażerami. W miesiącu marcu przy­
było statków tmyarowych 21, wyszło 20.
Przywieziono ładunków rozmaitych 13 ton,
wywieziono 28 080 ton węgla. Statek pa­
sażerski przybył 1 z 39 pasażerami, wyszedł
1 z 368 pasażerami. W miesiącu kwietniu
przybyło statków towarowych 18, wyszło
statków 18. Ładunków rozmaitych przy­
wieziono 4 tony. Wywieziono 24 748 ton

przybyło 2 z 29 pasażerami, wyszło 2 z

35 pasażerami, wyszły 2 z 467 pasażerami.
Ogółem w ciągu pierwszych czterech

miesięcy b, r. przybyło statków towaro­
wych 7.3, wyszło 70. Towarów przywie­
ziono 35 ton, wywieziono 95 252 ton, w tem
93 692 ton węgla. Pasażerskich statków
przybyło 5 z 103 pasażerami, wyszło tych­
że 5 z 1 049 pasażerami.

klientami jest właściwy. Sprzeda,jąc krzesła’

sprzedałem z obliczeniem kosztów jakie pora
pierwszy mi obliczono, i sprzedałem gościom,,
nie biorąc od nich adresu. Bo skoro kolej ma

dziś taką dziką zasadę, dlatego, że jej funkcjo-s,
narjusz się pomylił, więc klient ma dz-iś do te-

go całego handlu dołożyć, to należałoby albo to­
war sprzedać w;arunkowo, albo odczekać z parę
lat, bo może kolej będzie miała do tego towaru

jeszcze jakieś pretensje. Nie dziwię się wobec te-?

go zupełnie, że nasza kolej nietylko że jest naj-i
droższą i operuje kol!osalnym deficytem. Jedne­
mu należy się jednak dziwić: Gdzie logika w.

ustawie kolejowej, którą, praewiduje niedbałość

urzędnika, i brak odpow’iedzialności za swe czy­
ny? - Gdz,ie się podziały te 20 zł. 20 gr., które
kasa towarowa odemnie 3. 3. 25. odebrała?

_

-

Dlaczego nikt tej manipulacji nie sprawdził?
Dlaczego przed terminem nie zakwestionowano
sprzeciwu pozwanego? Dlaczego po dziś dzień

sprawę nie umorzono, skoro komornik sądowy
nawet stw’ierdził, 21. 2. 25, że należytość została
2. 3. 25 zapłacona? Kto właściwie poniesie ta

wszystkie koszta? ŁS.

Jedna z najciekawszych budowli świata.
Pagoda Kljankijo w Birmie.

List do redakcji.
Porządki na kolejach.

Wielmożny Panie- Redaktorze!
Proszę przyjąć następu-jących parę s!ów, o-

świetlająeych, jak to niektórzy urzędnicy podro­
stu proszą się o redukcję.

Kupiłem w zeszłym roku w Po-znaniu krzesła,
i ,sprowa,dziłem je ko’leją. Za transport zapłaci­
łem 15.9 . 24 i krzesła s,przedałem. Dnia 15. 12. 24

przychodzi dodatkowa, opła,ta, frachtu ko-lejoAyego
z żądaniem dopłaty 20 zł, 20 gr., dlatego, że u-

rzędiiik kolejowy; się po-mylił, używ’a.jąc taryfy
niewłaściwej.

Dnia 3. 3. 1925 zapłaciłem, te 20 zł. 20 gr;
na co mam potwierdzenie kasy towarowej.

Dnia 20. łipca. 1925 r. otrzymuję z Prokura­
tury Generalnej rozkaz zapłaty na 20 zł. 20 gr.
pod: rygorem, na,tychmiastowej egz,ekucji. NaMa-
kie dictum zrobiłem sprzeciw i Sąd Powiatowy
w Bydgo-szczy wyznaczył termin na dz-ień 5. paź­
dziernika 1925. Ze w’zględu na to, że poniósłbym-
poważżnę szkody opuszczajc sklep, i idąc na.

termin, gdyż chociażbym i wygrał (boi wygrać-
bym musiał), to sądby mi szkody właściwej nie

zaliczył, więc też niechćąc robić Skarbowi Pań­
st’wa szkody, nie pószedłem na termin. No. i o-

trzymałcm z t-ego sądu wyrok zaoczny, na zapła­
tę powyższych nałeżytości, wraz z 15% płatnęmi
od 1. 3. 1925.

Nie dość na tem. Dnia 21 2. 25 komornik są­
dowy ściąga od podpisaneg’o 11 zł. 10 gr. dalszych
kosztów z tem, że przyjmuje 20 zł. 20 gr., jako
zapłacone z dowodu pokwitowania kasy tOAYaro-

W’ej z dnia. 3. 3. 1925.
Dnia zaś 23. kwietnia 1926 w ślad za po-prze­

dn.im wyrokiem nadeszły kos’z,ta ze sądu powia­
towego w Bydgoszczy do za,płacenia w kwocie
20 zł. 10 gr,

Łaskawi czytelnicy zechcą Ayydać w tym kie­
runku s-ąd, czy należy. takich funkcjonariuszy
kolejowych na,dal, trzymać na łaskawym Chle­
bie, i czy wogóle taki system postępow’ania z

Świątynia fet jest jedną z najciekawszych budo-

wli w Birmie, w Indochinach. Wysokość jej mo-i
żna określić, porównując z wysokością ludzi na

nią wchodzących. Pagoda, zbudowana na olbrzy-
mim kamieniu chwieje się wraz z nim przy sil­
niejszym pow"iewi’e wiatru. Głaz stanowił niegdyś?
jedną całość ze skalą, na, której się znajduje.
Deszcz,e w ciągu szeregu la,t wypłukały ro?spu-
szcza]ne części skały. Wreszcie pewnego dnia.,:
pobożny człowiek nic bacząc na trud, zbudował

świątynię. Dzisiaj schodzą się tam rzesze piel­
grzymów. Według podania pod skałą ieżą re­
likwie z włosów Go tama Buddy. lo też pielgrzy­
mi jako wota, zostawiają własne włosy, których
zawsze pełno p"z?d świątynią.

Czy głaz obsunie się kiedyś? - zapewne na­
stąpi to z chwilą, gdy skata, na której spoczywa,
zostanie rozmyta przez deszcze. Lecz pewnie dłu­
go trzeba będzie na to czekać, gdyż głaz do pe­
wnego stopnia chroni ją od zgubnych wpływów
atmosfery.

Tarjf Paryski a Polska.

Odbyło sie tu otwarcie dorocznych
,,Targów Pa,ryskich". Pawilon Poiski

wzbudza ogólne zainteresowanie. Bie­
rze w nim udział około 50 wystawców^
przedstawiających najrozmaitsze gałę­
zie przemysłu polskiego, jak: naftę,
przemysł chemiczny, przemysł drzew­
ny, rolnictwo i nasionia, konserwy^:
Lwowskie Towarzystwo Wyrobu KiłL
mów, Zwię,zek przemysłu tekstylnego:
w Polsce Ludw’ig Geyer, Herman Faust
i S-ka, K. Schejbler i L. Grohman, Kru-
sche i Ehder, Papiernia Robert Saenger
w Pabjanicach, Spółka akcyjna kopalu
i fabryk cynku w Katowicach i inne.
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Ukochali Diecezjalne!
Wieść straszna wstrząsnęła całym,

kra,jem polskim. Kilku dowódców woj­
skowych powstało przeciwko prawowitej
,Władzy Pa.ństwowej i wszczęło bratobój­
cze walki w stolicy Polski, w Warszawie,
wciągając w nie niewinnych żołnierzy i
ludność cywilną. A stało się to w chwili,
,w której nowy rząd zabierał się skute­
cznie do pracy około stworzenia zdrow­
szych i pomyślniej szych"1 warunków w

kraju.
W ciężkim tem doświadczeniu wzy­

wamy Was do gorącej modlitwy, iżby
się Bóg ulitować raczył nad znękaną Oj­
czyzną i sprawił, aby wojna ta domowa
jak najprędzej opanowaną została. W

tym celu zarządzamy dodawanie przy
nabożeństwie majowem suplikacyj. Po-
zatem prosimy i napominamy, abyście
zupełny zachowali spokój i rozwagę, od­
dając się nadal swoim obowiązkom su­
:miennie oraz dając chętny i karny po­
słuch Władzom prawowitym. Tak postę­
pując złagodzicie straty i rany, jakie po­
noszą kraj i naród.

Powyższą odezwę feechcą W W. Ks.
Ks. Proboszczowie podać w najbliższą
niedzielę do wiadomości swoich para-
fjan.

Gniezno, dnia 14 maja 1926 r.

(—) Bp. Łaabitz v

Wikarjusz Kapitulny Gnieźnieński.
P.oznań, dnia 14 maja 1926 r.

(—) Bp, Łnkomski
Wikarjusz Kapitulny Poznański.

KRSN!O.

Bydgoszcz, poniedziałek dnia 17. maja 1926 r.

KALENDARZYK.
Dziś W poniedziałek Paschalisa. Ubalda.
Jutro we wtorek Wenecjusza. Eryka.
Wschód słońca o godzinie 4. 4 .

Zachód słońca o godzinie 7. 49.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH-.

Od poniedziałku 17 bm. do poniedziałku 24
bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska

2) Apteka pod Lwem, Okolę.

26908) Wypożyczalnia Książek l,ektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8, do 6.

TEATB MIEJSKI.

Dziś w poniedziałek 17. maja o godz. 8 . wiecz
nGyrnlik Sewilski", opera G. Rossiniego w 3. ak­
tach. W partji Rozyny wystąpi Berta CrawSord,
światowej sławy śpiewaczka koloraturowa, któ­
ra swoją do ostatnich granic rozwiniętą techni­
ką wokalną zadziwia cały muzykalny świat. Te­
ren występów Berty Crawfm’d, którą obok Dę­
bickiej uważają za godną następczynię słynnej
?Ad. Patti, i Kochańskiej, są pierwszorzędne sto­
łeczne operowe teatry Ameryki i Europy. Zna­
komita diva wystąpi raz tylko w poniedziałek.
Podczas ,,lekcji śpiewu11 wykona p. Craw:ord
arję z opery ,,Purytani" Rełliniego. Obsadę par­
tji głównych poza p. Craw-ford stanowią pp.:
,T. Laskowski (hrabia Ałmaviva), B. Bolko (Bar­
t,olo), K. Krugłowski reżyser opery (Figaro), Jan

Popiel (Basilio), Ada Horska (Berta). Reżysero­
,wał główny reżyser opery Konstanty Krugłow­
’ski; przy pulpicie dyr. Jerzy Bojanow-ski.

We wtorek 18. maja po raz drugi ,,Nasi naj­
serdeczniejsi", komedja w 4. aktach Sardou. Pu­
bliczność premierowa licznemi oklaskami obda­
r’zała wszystkich wykonawców sztuki, co wróży
jej duże powodz,enie.

W próbach pod reżyserją p. W. Kosińskiego
,,Sen nocy letniej" Szekspira, jedna z najpię­
kniejszych baśni romantycznych, na której wzo

rowało się wiele arcydzieł literatury św’iatowej.

Zjazd ds!ef?atów Chrz. Demokracji
okręttn bydgosk?eso.

W niedzielę 16. hm. odbył się w Bydgoszczy
zjazd delegatów Polskiego Stronnictwa Chrze­
ścijańskiej Demokracji przy udziale 64 manda-

tarjuszy poszczególnych kół lokalnych. Udział
.przedstawicieli kół na prowincji, szczególnie z

Kujaw był dość liczny, bo przeszło 20 najwybit­
niejszych działaczy na zjazd do Bydgoszczy przy­
było, głównie po to, aby się dowiedzieć o tem,
co się w polit,yce dzieje.

Na intencję zja,zdu odprawił ks. dyr. Filipiak
mszę św, w kościele farnym i wygłosił w pod­
niosłych słowach kazanie.

Obrady rozpoczęły się w Ognisku przed połu­
dniem, i trwaiy z przerwą do godz. 5 . popoł.

Zjaz;d otwofzył prezes okręgowy Ch. D . prot
Kaźmierczak. Marszałkiem Zjazdu wybrano je­
dnomyślnie p. Jana Cyw’ińskiego. Protokół pisał
p. Kałdowski.

Sekretarz okręg-owy p. Gołąbek dał jasny po­
gląd na dzlalaJnoSć stronnictwa w okręgu. O sy­
tuacji politycznej i ostatnich wydarzeniach refe­
rowali poseł JBigoński i red. Nowakowski Dysku­
sja była rzeczowa. Szczegółowe sprawozdanie
podamy niebawem.

W środę w kościele Farnym. o godzinie 9 rano

odprawione zostanie

za dusze poległych w walkach w Warszawie

— Z niedzieli. Gorą,ce dni w Warszawie, u-

dzieliły się i aurze, która w-czora,j wionęła na nas

letniem w’prost ciepłem. W ciągu całego dnia

sprzyjała pogoda tym wszystkim, którzy pomimo
nieustalonej sytuacji politycznej w kraju, ci­
chaczem udali się na wycieczki pozamiejskie
lub beztrosko używali przechadzek nad śluzami
i w parkach. Były jednak tłumy bydgoszczan
niechętnie rozstających się z chwilą bieżącą, wy­
czekują,cych przed ,,Dziennikiem11 na świeże wia­
domości ze stolicy. Zadowoleniu ich i oczeki­
waniu stało się zadość, bow-iem ukazało się
przed południem wydanie nadzwyczajne nr. 10
i to dwustronne. Ten dodatek ciekawość mie­
szkańców naszego miasta ostatecznie nasycił i

uspokoił do dnia dzisiejszego. W towarzystwach
jednak niektórych w ciągu niedzieli wczorajszej
odbywały się posiedzenia, (naturalnie poufne, ze

względu na stan wyjątkow-y) na których obra,do­
wano nad obecnem połżeniem kraju, Zresztą, nie­
dziela przeszła spokojnie, odbyły się tylko przy­
jęcia młodzieży szkolnej w kościele Klarysek
uczni z gimn. państw, humanistycznego i ćwicze-
niówki w kaplicy Seminarjum Nauczycielskiego

-- Aresztowano w sobotę i niedzielę
3 pijaków, 2 osobników za bójki uliczne,
4 włóczęgów, 3 złodziei i 2 kobiety za prze­
kroczenie przepisów policyjno - obyczajo­
wych.

— Szczepienie ochronne przeciwko Ospie od­
będzie się w Koronowie w dniu 28. bm. o godz.
8. w szkole katolickiej, zaś oględziny w dniu
4. czerw-ca rano o godz. 8. również w szko-le ka­
tolickiej.

— A o jedenastej planty i parki wolne. Zwra­
ca się uw-agę na rozporządzenie policyjne, z

dnia 8. 6. 22., zakazujące przebywanie w parkach
i plantach publicznych miasta Bydgoszczy po
godzinie 11. wieczorem 4 rozporządzenie policyj­
ne z dnia 24. 5 . 22, § 63, ogłoszone w Orędow-niku
Miejskim nr. 9 . z dnia 26. 8, 22, zakazujące za­
nieczyszczanie ulic, placów, promenad i plant,
przenoszeniem przedmiotów- zaśmiecających jak;
wió-ry,. słomę i t. d,, jakoteż wyrzuca-nie łub wy.
lewanie nieczystych płynów-, śmieci, gruzów, ka­
wałków szkła, itd., rzucanie i pozostawianie o-

gryzek owoców-, skórek pomarańczowych, pestek
owocow-ych, i innych przedmiotów-, pozatem pa­
pierów, szmat itp.

Pozatem, wzywa się do ochraniania skwerów
i krzaków w plantach, a zw-łaszcza nowo założo­
nych skwerów przy ul. Grunwaldzkiej i Na-
kiełskiej. Odnośni ruzędnicy będą bacznie zwa­
żali i winnych bezwzględnie podawali do uka­
rania.

- Licencjonowanie buhajów. Dnia 29. bm. o

godzinie 3. popoł. odbędzie się na Nowym Rynku
licencjonow-a,nie stadników (buhajów) na pow-iat
miejski Bydgoszcz. Odnośne rozpo. poi. ukaże
się w najbliższym Orędowniku Urzędowym z

tem, że właściciele stadników-, zdolnych do sta­
nowienia zobowiązani są przedstawić takow-e w

dniu komisji licencyjnej oraz że w razie nieza­
stosowania winni pociągnięci zostaną do kary.

Pośrednictwo pracy w zawodzie gastronomi­
cznym.

Zawodowy Związek pracowników przemysłu
gastronomiczno - hoteliwego w Polsce, okręg
Bydgoszcz, podaje do wiadomości pp. restaura­
torów, właścicieli kawiarń, itp., że społeczne biu
ro pośrednictwa pracy znajduje się w Bydgoszczy
przy u). Dworcowej 6. a, I p. prawo. Godziny u-

rzędowania od 10 do 4. popoł., w niedzielę i 6wię .

ta od 11. do 1. w poł. telefon 1468. ,

Polecamy pracowników gastronomicznych,
(kelnerów), kuchmistrzy, gospodynie, portjerów
ucz,ni kucharki, oraz wszystkie siły, wchodzące
w zakres przemysłu gostronomiezuego.

Biuro zatwierdzone na mocy art. I. ust. a dnia

10. czerwca 1924 r. o społecznem pośrednictwie
pra.cy (Dz. U. Rz. P. nr . 58, poz. 585.) i upoważnie­
nia Ministerstwa Pracy j Opieki Społecznej.

Alojzy Wisła,

prezes okręgowy, kierownik społecznego biura

pośrednictwa pracy pray Z. Z. P. P, G. H.

Upoważniono do wykonywania.

Za wojewodę: Jaworski,
j . w z, Naczelnika Wyda. Pr. i Op. Spjoł.

Występ pp. Cieszkowskiej, Krokowskie-
bo i Strzeleckiego w Resursie.

Przed swoim odjazdem z Bydgosz­
czy zgotowali nam wyżej wymienieni
trzej art. dramat, bardzo piękna, praw­
dziwie magnacką ucztę artystyczną. Na
deskach małej sceny w obszernej sali

Resursy kupieckiej w-ystawili słynny u-

twór włoskiego dramaturga, Daria Ni-

coderniego, (autora popularnego w Pol­
sce ,.Gałganka" i ,,Czaplego pióra11) p. t.

,,Świt, dzień i noc11. Poprzedzony za­
służona famą utw’ór ten ściągnął do Re­
sursy w- ubiegłą środę kw-iat inteligen­
cji naszej, która nie potrzebowała żało­
wać czasu, na ten wieczór poświęcone­
go pod dwoma ważnemi w-zględami: po
pierwsze w oryginalnie przeprowadzo­
nej fabule ,,Św-itu, dnia i nocy" znala­
zła spory snop świeżych teatralnych
w-rażeń, powtóre wyniosła z tego wie­
czoru w’ielkie zadowolenie artystyczne
z racji świetnej gry aktorskiej pp. Ha­
liny Cieszkowskiej i Strzeleckiego.

Pani Cieszkowska za swoją świetną
grę w roli Anny i p. Czesław- Strzelecki
za doskonale odtw-orzoną postać Maria

nagrodzeni zostali przez licznie zebra­
ną publiczność tylokrotnemi i tak peł-
nemi uznania oklaskami, że wieczór
ten mogą śmiało zaliczyć do najwięk­
szych sukcesów w- swojej pięknej aktor­
skiej karjerze. Niemniejszy sukces od­
niósł na tym w-ieczorze słynnej sztuki

Nicodemiego w- charakterze reżysera i

w-ykonawcy głosów zakulisowych dyr.
Józef Krokowski, któremu w nagrodę
za ten twórczy w-ysiłek artystyczny
zgotow-ała publiczność po akc.ie trzecim

serdeczną i burzliw-ą owację.
Trzem tym wybitnym siłom artysty­

cznym, które pozostawiają w mieście
naszem po sobie ’żywe wspomnienie
górnej sztuki aktorskiej, życzymy w

dalszej życiowej karjerze jak najw-ięk­
szych triumfów. J, K,
PROGRAM V7 KINACH,

— Kino Marysieńka daje wytwórny dramat
z życia arystokracji hiszpańskiej, pt. ,,Skarb na

dnie mórz,o11, oraz w nadprogramie trzecią serję
przygód Tarzana wśród małp.

— Kino ,,Corso" w-yświetla w dalszym ciągu
dwa obrazy pt: ,,Przygoda jednej nocy" z Harry
Peelem i ,,Ucieczka przez puszczę11 z Harry Ca

reyem. Na scenie bawi i rozśmiesza humorysta
p. Juljanowski, a p. Ellen Klassen zbiera za­
służone oklaski za śpiew i tańce.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Zebranie Zarządu Okr. Chrześcijańskiego

Zjednoczenia Zawodowego we wtorek, dnia 18.
bm. w sekretar,iacie przy ul. Dworcowej 2, wiecz.
o godzinie 6.30.

Zebranie Związku Szoferów przy Ch. Z . Z.

w środę, dnia 19. hm. o godz. 7 . wiecz. w Ognisku.
Tow. Przemysłowo - Rzemieślnicze, Zebranie

miesięczne we wtorek, 18 bm. o godz. 8 wiecz.
w ,,Ognisku11. Na porządku obrad: sprawa
związkowa. Ze względu na, ważność tejże spra­
wy prosimy o przybycie wszy’stkich członków..
Goście mile widziani.

Baczność Tow. oświatowe ,,Lech ’. Zebranie
w- poniedziałek, 17 bm. o g, 8 w sali 3 Maja przy
placu Piastowskim. Na porządku dziennym
w’ażne sprawy.

Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Plenarne ze­
branie odbędzie się w środę, dnia 19 bm. o godz,
8 wiecz, w sali Resursy Kupieckiej przy ul. Ja­
giellońskiej. Uprasza się o liczny udział, szcze­
gólnie czynnych druhów, ze względu na sprawy
treningowe, które zawiera porządek obrad.

Związek Przedaików Kolejowych. Zebranie
Zrzeszenia Urzędników Średnloh Źwiąsku Z.U,K,
w Bydgoszczy, Odbędzie Się dnia 17 hm. o godz.
38. w stół p. Mellera pray Placu Piastowskim.

Zarząd Zrzeszenia uprasza o bezwarunkowe
w’zięcie udziału w powyżsżzem zebraniu. ;!

?osławię i senatorowi! Wielko­
polski przeelw zamachowcom

Otrzymaliśmy do opublikowania nastę­
pującej treści uchwałę:

Zebrani w Poznaniu dnia 16 maja 1926 r.

pod przewodnictwem wicemarszałka Sejmu
posła Leona Plucińskiego, wicemarszałka
Senatu ks, prałata Stychla, oraz posła Ste­
fana Paczkowskiego, jako protokolanta,

posłowie i senatorowie stronnictw naro­
dowych stwierdzają:

oparty na Konstytucji porządek praw­
ny w Rzeczypospolitej został obalony
aktem gwałtu fizycznego;

Prezydent Rzeczypospolitej ustąpił,
oświadczając, że uniemożliwiono mu

sprawowanie urzęduj
członkowie prawowitego rządu zło­

żyli władzę, której wykonywać nie mo­
gli, j są internowani;

stolica państwa jest opanowana przez
zbuntowane oddziały i uzbrojone przez
nie bandy;

konstytucyjny następca Prezydenta,
Marszałek Sejmu znajduje się pod fi­
zyczną przemocą i nie ma możności
powzięcia swobodnej decyzji;

nie może zatem powołać do kierowa­
nia państwem rządu prawidłowego ani
niesplamionego uczestnictwem w nim

tych, którzy są winni zbrojnego buntu;
nic może też zwołać7 Zgromadzenia

Narodowego w stolicy, gdzieby musia­
no obradować pod grozą bagnetów.

W tym stanie rzeczy rozkazy i po­
lecenia, wychodzące ze stolicy, opano­
w’anej przez buntowników, nie są obo­
wiązujące dla społeczeństwa.

Wiadomości, które przedostają się po-,
za stolicę, są ściśle kontrolowane i nie za­
sługują na wiarę.

W interesie państwa zagrożonego w?
swym bycie niebezpieczeństwem z zewnątrz}
i anarchią -wewnętrzną, konieczne jest jak-
najrychlejsze przywrócenie porządku praw-i
nego, obalonego przez gwałt.

W tym celu, ustaliwszy powyższy stan

rzeczy, posłowie i senatorowie, zgromadze­
ni w Poznaniu, uważają za swój obowiązek!
wezwać całe społeczeństwo do zgodnego;
wysiłku dia przywrócenia prawa i opartego
na niem porządku w państwie.

Powtarzamy słowa orędzia Prezydenta:
Rzeczypospolitej:

,,Nie będzie Polski, gdy nie zwycięży
prawo",

Powrót redaktora Teski
z RumunjL ,-

Naczelny redaktor naszego pisma, p.
Jan Teska, jak wiadomo, wyjechał tuż;
po świętach na konferencję dziennikar­
ską do Rumunji. Na pierw’szą wiado­
mość o wypadkach w Polsce, przyjechał
przez Czerniowce do Lwowa, i pomimo,
że ruch kolejowy był wstrzymany, prze­
darł się do Bydgoszczy i przybył w nie­
dzielę rano o gdz. 8-ej do naszego miasta.

Bank Polski płacił dnia 17 maja za:

dolary amerykańskie 10,00
funty szterlingów 48,58
franki szwajcarskie 193,37
frank} francuskie 31,35
marki niemieckie 238,10
guldeny gdańskie 192,77
szylingi austriackie 141,10
korony czeskie 29,60

Sprzedaż dolaróWek została z dniem
dzisiejszym wstrzymana.

Wobec zajść ostatniej doby, odwołujemy za­
powiedziany na poniedziałek 17. bm. wiec w

Strzelnicy w Bydgoszczy, który odbędzie się pó­
źniej.
Związek właścicieli hipotek etc. w Bydgoszczy

Rzepecki, Gburczyk, Czekanowski.

Dzień i godz.
Ciśnienie
powietrza
700 mm+

Temp,
pow.
Ó. C.

Zachtn
Ó-10

Kierunek
i szybkość

wiatru

16. 5. 1 poł. 48,5 24,8 8 S. 5,7

16. 5. 9 wiecz 46,7 20,8 7 S. 0,8

17. 5. 7 rano 46,7 19,3 4 S. 4,5

Temperatura doby ubiegłej: średnia 21,65
najwyższa 27,1 najniższa 16,7 Wysokość
opadu -



Str. S, Wtorek, dsaia 18 mają, 1926 r.
Nr- U2.
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327 Osobowy do Gdańska z Warszawy przez Toruń, Bydgoszcz
710 Pcspteszny do Gdańska z Krakowa przez Poznań, Bydgoszcz

1054 Osobowy do Tczewa z Torunia
1413 Osobowy do Grudziądza, przez Laskowice
1526 Osobowy do Rynkowa (kursuje tylko w niedziele i święta od 1.6. do 15. 9.)
1623 Pospieszny do Gdańska z Warszawy
1630 Osobowy do Gdańska ,,

1718 Osobowy do Rynkowa (kursuje tylko w niedziele i świgta od 1. 6. do 15. 9.)
1949 Osobowy do Tczewa
2320 Osobowy do Grudziądza przez Laskowice

.............. ...... ... . ... ni..... i...... ....

Bmowlroclcawio, Orate%BBea, PfsmaaiiE

225 Osobowy do Poznania nie staje w Chmielnikach
615 Osobowy do Poznania
820 Motorowy do Inowrocławia (kursuje tylko w dni powszednie)

1050 Osobowy do Poznania
1300 Osobowy tylko do Inowrocławia
1525 Osobowy nie staje w Chmielnikach
1048 Osobowy do Inowrocławia połącz, na pociąg Toruń—Poznań
2212 Pospieszny do Poznania z Gdańska do Katowic-Krakowa
2345 Motorowy tylko do Inowrocławia

MoifiSo, PlisasfeciEloa.- Kascsor

320 Osobowy do Piły (Schneidemuhl) połącz, do Więcborka i Gniezna
1052 Osobowy do Piły (Schneidemuhl) połącz, do Więcborka
1409 Pospieszny do Miasteczka nie staje w Kaczorach
1418 Osobowy do Kaczor połącz, do Więcborka i Gniezna
18°5 Motorowy do Nakla połącz, do Więcborka i Gniezna
1950 Osobowy do Piły (Schneidemuhl)
2335 Osobowy do Piły (Schneidemuhl)

, loffRaoSa
gragt?.- sajgę-rea--:--y .:

’
:.- /w,

110 Osobowy do Warszawy z Gdańska przez Bydgoszcz—Toruń
208 Osobowy do Warszawy przez Toruń

625 Osobowy do Torunia z Piły przez Bydgoszcz, Toruń do Iławy
759 Osobowy do Torunia

1258 Pospieszny do Warszawy z Gdańska przez Bydgoszcz, Toruń
1808 Osobowy do Warszawy z Gdańska przez Bydgoszcz, Toruń
14tK Pospieszny-Tranzytowy
1458 Motorowy do Torunia
1610 Osobowy do Torunia zGdańska
1955 Osobowy do Torunia
2206 Motorowy do Torunia połącz, do Warszawy

CIb^Isto^ib, Bfiowosłltei^raa Pom., SBsw^taScw
. CSa^fiffiEWBBCT

500 Osobowy do Brodnicy
840 Motorowy tylko do Unisławia połącz, do Chełmna

| 1410 Motorowy tylko do Unisławia połącz, do Chełmna
| 1613 Osobowy do Brodnicy

1750 Osobowy do Ostromec:ka (ty)ko niedziełg i święta od 5. 6. do 9. 30 .)
2040 Motorowy tylko do Unisławia połącz, do Chełmna.

| Sas:asfeSffiaoi, B^oaEnaai%fla

| 430 Osobowy do Poznania
| 930 Osobowy do Poznania

1415 Motorowy do Kcyni (kursuje w dni nauki szkolnej)
1735 Osobowy do Poznania
2010 Osobowy do Wayrówca

Btrzwiazd

sfio OwKSjsSosaKCMBf 2K Msnmlai:
A
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742 Osobowy z Tczewa
913 Osobowy z Grudziądza przez Laskowice

1241 Osobowy z Gdańska do Warszawy
1248 Pospiesny z Gdańska ,, ,, 950
1552 Osobowy z Rynkowa (kurs, tylko w niedziele i świgta od 5. 6. do 15. 9 .

1747 Osobowy z Rynkowa (kurs, tylko w niedziele i świgta od 5. 6. do 15. 9.

1934 Osobowy z Tczewa do Torunia
2200 Pospieszny Z Gdańska do Krakowa przez Poznań
2233 Osobowy z Grudziądza przez Laskowice

1,45 Osobowy z Gdańska do Warszawy

Poirasanio., CkJsaitssiBO, Iraowroctawica

253 Osobowy z Poznania nie staje w Chmielnikach
659 Pospieszny z Poznania z Krakowa—Katowic do Gdańska
739 Motorowy z Inowrocławia (kursuje tylko w dni powszednie)
902 Osobowy z Inowrocławia

1047 Osobowy z Inowrocławia połącz, z pociąguPoznań—Toruń
1404 Osobowy z Poznania nie staje w Chmielnikach
1600 Osobowy z Inowrocławia
1910 Osobowy z Inowrocławia połącz, z pociągu Poznań-Toruń
2220 Osobowy z Poznania

MOTca;or, MfiosBcscaESco, ftaStelos

556 Osobowy z Piły (Schneidemuhl)
754 Osobowy z Piły (Schneidemuhl) połącz, z Więcborka

1214 Osobowy z Piły (Schneidemuhl) połącz, z Więcborka i Gniezna
1439 Pospieszny (staje tylko w Nakle i Miasteczku
1940 Osobowy z Piły (Schneidemuhl) połącz, z Gniezna
2315 Osobowy z Kaczor

?orcssiBa

045 Motorowy z Torunia
258 Osobowy z Warszawy przez Toruń, Bydgoszcz do Gdańska
600 Osobowy z Warszawy przez Toruń, Bydgoszcz do Gdańska
737 Osobowy z Warszawy

1030 Osobowy z Torunia
1348 Motorowy z Torunia
1404 Pospieszny-Tranzytowy
1558 Osobowy z Torunia połącz, z Warszawy do Loskowie

1608 Pospieszny z Warszawy
1925 Osobowy z Torunia (Iławy)
2256 Motorowy z Torunia

ciailMaraea, BrwiSraicąi, BSowaBewsi BBobbiu,
ClBCSSBHBftO

750 Osobowy z Brodnicy
1022 Motorowy z Unisławia i Chełmna
1551 Motorowy z Unisławia i Chełmna
1905 Osobowy z Brodnicy
1947 Osobowy z Ostromecka od 5. 6 . do 30. 1926 w niedzielę i święta.
2223 Motorowy z Unisławia i Chełmna.

730 Osobowy z Wągrówca
1222 Osobowy z Poznania
1720 Motorowy z Kcyni (kursuje tylko w dni nauki szkolnej)
1942 Osobowy z Poznania
2313 Osobowy z Poznania

... r ,,.ł ...

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,O:SBieOTfiBBfifia na cn^a’wa^gc za 2,86 zł

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty— proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: ...,

Miojsoowośc; ulica i nr,;

SgssBaAwSeBKfe.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,SBaEBCSHBHaS!fi na caMerwiicsc ’WśB’B za 2,86 z

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik11 odbierać będę z poczty — proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:........................ -. 1 ... .. ... .. .. ... .. ... .. ... .. ... .. ... .. .. ... .. ... .. ... . ... .. ... .. .. ... .. ... .. ... .. ... .. ... .. .. ... . ..

Miejscowość: ..... ...... .. ..........................

-

.. . ulica i nr,:................ ...............

Kwśfi gBOCSrfO)WU.

Zł ........................ ...............

tytułem przedpłaty na za czerwiec 1926
odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

.... ............___ , dnia 1926.

ifiwtt sssaratewg,
Zi ..

ytułem przedpłaty na aa crerwiec 1926

idebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia 1926,

podpis: podpis:



Nr m, Wiórek, ansa 1S maja 1928 r. Str. 9.

Napisów wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cyfr c= 1 słowo,
i, w, z, a =z każde stanowi 1 słowo.

DROBNE OGWSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejsza rubryką oblicza się na mm. o 198% drożej.

Ola poszukujących posady 20 °?o zniżki.

Drobne ogłoszenia orzy)rnuje się do godz. 9 -te]
przed południem.

L

załatwia wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra­
wy sądowe, karne,

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktow’e,
spółkowe, najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
41. OeszfeBwsfeiBSo Z, Tel. 1304

Długoletnia praktyka.
(27310

Ninie is %em
podajemy do wiadomo­
ści, iż otwieramy dnia
15 maja warsztat ślusar­
ski reparacyjny w Gru-
cznie powiat Swiecie
dawniej Scheidler Klein
i prosimy Szan. Klijen-
te!ę o łaskawe popar­
cie. Stempiński i He-
ske. (11705

Sesłe?
Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jada!­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po-
jedyńczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych warunkach
poleca (23490

Ignacy Grajncrt,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Te?. 1921.

moją posiadłość, partero­
we, w środku miasta,
gdzie duży garnizon, gim­
nazjum męskie i żeńskie,
wjazd, duże podwórze,
stajnia, garaże, mieszka­
nie 4 pok. i kuchnia, bez
lokatorów !ub zamienię
na domostwo z małym
skł adem w niniejszem
mieście albo kościelnej
wiosce lub na mniejsze
gospodarstwo. Zgł. Poste
restante Chełmno nr, 558.

(11771

Najtaniej
w Bydgoszczy kupisz
garderobę, obuwie, me­
ble wszelkiego rodzaju
rzeczy przechodzone w

dobrym stanie, w Domu
Komisowem. Pomorska
nr. 6. (30442

Cukiernia Empire
Dworcowa 95 a poleca
smaczne ciastka własne­
go wyroby niskie ceny.

(10785

Ważne dla stolarzy!
Przyjmuję wszelkie ob­
róbki drzewa na ma­
szynach o zapędzie elek­
trycznym po bardzo
niskich cenach. Jagiel­
lońska 29 (w podwórzu)

(11745

Dprawę książek
po cenach znacznie zniżo­
nych wykonuje introliga-
tornia J. Czuba, Śniadec­
kich 41. (9027

Obuwie

d(a przystęp.do I Komunji
św. poleca Gabrielewicz,
Plac Piastowski 3. Pro­
szę zważać na firmę.

(F-1338

!!Ważue d!a panów!!
Specjalny zakład repa­
racji, czyszczenia i pra­
sowania wszelkiej gar­
deroby męskiej. Ceny
najniższe. ,,Ekonomia"
ul. Dr. Etn. Warmiń­
skiego 15. (F-1081

afereżki
Maszyny haft na kon­
fekcję damską we wszel­
kich kolorach podług naj­
nowszych żurnaii oraz

artystyczne cerowanie
wykonuje Hafciarnia Raff-
ke j Szymkowiak, uL Po­
znańska 29. (U.729

Tanio

prężę i prasuję firany.
Długosza 16 otr. lewo.

(11803

ba spoda rsfno
4 morgi, dom. masywny
2 mieszkania dwupoko-
jowe. wolne mieszkanie,
stajnia na sprzedaż,
Pośrednictwo przyjmę.
Jachcice, Saperów 32.

(11695

Posiadłości
wiejskie 3Ó do 200 mor

gowe kolonizacyjne lub

prywatne poszukuje ce­
lem kupna lub dzierża­
wy, Of. Grundtke, Byd­
goszcz, Pomorska 43 II.

F-1425

Dobra
lokata kapitału. Dom z

ogrodem 2 piętrowy przy
wpłacie 10.000 zł. na

sprzedaż. Wiad. udziela
Grundtke, Bydgoszcz.

Pomorska 43. (F-1428

Dom
z ogrodem 3.500 zł, go-
soodarstwo 117 mórg
15000 zł, 85 mórg 8000 żł
60 mórg 10.000 zł. wiła
8 pokojowa 30 000 zł
na sprzedaż. Nowakow­
ski, Kaszubska 34. F-1423

Oberża
i kolonjalka, przytem
3 morgi dobrej ziemi,
duży dom budynki nowe,
cena 8000 zł, przy połowie
wpłaty. Zgłoszenia Pogoń
Dworcowa 80, tel. 18-15
i wiele innych bardzo

korzystnych objektów
mamy i przyjmujemy
świeże. (11790

JBise^mcfwo

w centrum miasta To­
runia w najruchliwszej
ulicy z zapędem elektr.
i całkowitem kompl.
urządzeniem zaraz do

odstąpienia. Do przejęcia
potrzebne ca. 12 .000 zł

Oferty do Dzień. Bydg .

pod ,,Toruń R." 11688

Stodoła
stara 7 m. szeroka, 15
m. długa na sprzedaż
podług ugody. Rogalski,
TrySzczyn pow. Byd­
goszcz. (11770

Oberża
skład, sala, 8 mórg pszen­
nej ziemi własnej, 12 dzie­
rżawy, z kompletnym in­
wentarzem za 7000 zł do

nabycia. Zgłosz. Wroc­
ławska 2. (11801

Ogród
szreberowski na sprze­
daż, Paderewskiego?,
parter prawo. (11773

Aparat
fotograficzny 13X18, z

Przyborami, okazyjnie
na sprzedaż. Figiel.
Koronowo, Dworcowa 23

(11637

Tanio
na sprzedaż damskie
suknie, bluzki, buciki 39,
kapelusz dziecięce białe
buciki 38, kapelusz, u-

branko na 6 lat, ty!ko
we wtorek i środę od

godz. 10 do 3, u!. Je­
zuicka 9 II ptr. (11784

Tanio
na sprzedaż kompletny
zakład fryzjerski, pier­
wszorzędnie urządzony,
w większem powiatów,
mieście. Z powodu za­
mieszkan,a w innej
miejscowości sprzedam
natychmiast lub ewent.

wydzierżawię za kaucją.
Zgłoszenia P. Budzyński
Chojnice, ul. Dworcowa
nr. 15, III ptr. (11777

A. m eryka ńska
kosiarka dobrze zrepa-
rowana jest na sorzedaż.
Fr. Kłoss i Syn, Byd­
goszcz, Gdańska nr. 97.
tel. 1683. (11810

Obora mleczna
ul. Sienkiewicza 2 ma do
oddania każdą ilość zie­
mniaków jadalnych.

(F-1433

Dobra okazja
N owa kompletna kuchnia
i 6 krzeseł kryte gobeliną
bardzo tapio na sprzedaż
w stolarni Nakielska 16,

(11804

Sprzedaż mebli
wyjątkowo po niskich
cenach jak zwykle gu­
stowne i dobre, pod
gwarancją i to jest ka­
napa mała, jak nowa

CO zł, kanapa i 2 fotele

jak nowa 150 zł, potyfon
15 płyt szafka 120X90
40 zł. kanapa z obudo­
waniem deb. 120 zl, stół

orzechowy rozsuwany
50 zł. duży stół rozsu­
wany i 6 krzeseł dębów.
180 zł. komoda do bie­
lizny 40 zł, szafka pod
lustro 25 zł. podstawka
15 zł, kuchnia kompl
85 zł, szafa, lustro i sto
lik mahoń. 1.40 zł, wiel ­
ka szala do rzeczy roz­
bierana 110 zł, biurko

dypl. do biura 40 zł,
stół orzech 35 zł, łóżko
żelazne dziecięce 45 zł,
łóżko żel. składane 30 zł.

Ul, Śniadeckich 6 a.

(11817

Drzewo
opałowe i użytkowe,
szczapy sosn. I kl. 9 zł.,
wałki łupane 8-14 średn.
7zł za1 mtr., drągi
sosń. I kl. 12-15 mtr.

długie 2,60 zł,, II kl. 2,10
zł. za sztukę, długie
drzewo użytk. III k! .

24 zł., IV kl. 1950zł.
za mtr. kub. wszystko
zdrowe, proste i koro­
wane, oddaje wagonowo
za gotówkę franko sta­
cja Cekcyn. Jakób Jaś-
tak, Cekcyn pow. Tu­
chola. (11666

Dwa pólszorki
1 piórowy wóz zdatny
dla rzeźnika na sprze­
daż. Ugory 12, Szwe­
derowo. (11809

Buce

dobrana para, dobrze u-

jeżdzona i dockarf, ta­
nio na sprzedaż. Pro­
bostwo — Wtelno, pow.
Bydgoszcz. (11829

WBOT

Kupujemy
10 /o pożyczkę kolejową
Wielkp. Dom Zleceń,
Bydgoszcz, Gdańska 31;

(11188

iO.OOO złotych
wpłacę na kupno domu
z mieszkaniem i salą
około 200 m2 w Byd­
goszczy lub innem mie­
ście. Of. pod .,10.000 zł"
do Dzień. Bydg. (11670

krzyżowe kup:ę. Oferty
z podaniem ceny do Głó
wnych Warsztatów Ko­
lejowych, Kuźmowski.

(11781

Rukownik
czyli młockarnia do młó­
cenia koniczyny kupię
natychmiast, najchętniej
angielski system, repara­
cja może być potrzebna.
Zgł. Nadółski, Kowalewo
Pomorze, ulica Toruńska.

(11713

Poszukuje
się kupna saloniku lub

męskiego pokoju uży­
wanego w dobrym sta­
nie oraz używanych do­
brze utrzymanych krze­
sełek do stołowego po­
koju. Zgł do Dz. Bydg.
pod ,,M. K". (F-1404

Poszuku,ję
basenu do mleka na 1000
litrów. Mleczarnia ,,Zród
lo" dawn. Polonja.Właś-
ciciel Ł. Kunkiel, Weto.

Rynek 1.

LEKCJE

Poszukuję
lekcji i przygotowuję do

egzaminów do 3 kl. gim.
włącznie, najchętniej na

wieś. Zgl. pod ,,Matu­
rzystka" do Dz. Bydg

(11759

Służąca
potrzebna zaraz, Peche.
Gdańska 2. (F-1430

Kucharka
dobra potrzebna zaraz

tub od Igo tylko na

stałe, 4 małe pokoje do
uprzątania, Polanka 4,
Wielkie Bartodzieje.
Zgł. od 3—5 godz. (11819

Poszukuję
posady jako kucharka,

znająca dobrze kuchnię
lub każdą inną pracę. Of.
pod ,,Służąca" do Dzien­
nika Bydgoskiego. (11824

Ile]

Stenografji
wyucza listownie Insty
tut Stenograficzny, War
szawa. Krucza 26.
Żądajcie bezpłatnych
prospektów. (11165

Jllodszy
pomocnik fryzjerski mo­
że się zgłosić. Śniade­
ckich 26. (11820

’Rolnik
samotny, lat 80, żadnej
pracy się nie lęka, poszu­
kuje posady zaraz lub

później, w średnim go­
spodarstwie, ewentl. jako
gospodarz, który sam do­
skonale rękę przyłoży,
Oferto do Dz. Bydg . pod
,S. J.u (11785

Dobrze
prosperujące Tow. Ubez­
pieczeń poszukuje dziel­
nych akw’izytorów. Nie­
fachowych wyszkolimy.
Zgł. pod ,,Dzielnych" do

filji Dzień. Bydg . Dwor­
cowa 2. (F-1415

Tokarza
zdolnego i dobrze wy­
kwalifikowanego na że­
lazo poszukuje natych­
miast Józef Szymczak,
Maszyny i Narzędzia
Rolnicze, Bydgoszcz, u!.
Dworcowa 84/85. (F-1420

Domokrążni !
Dzienny zarobek 10 zł.
Osobiste zgłosz, Ernst,
Błonia 6 II. (11783

Pomocnika
młodszego z branży tow.
kolon i delilt. przyimie
od 1.7.26r. Oferty z

odpisem świadectw, fo

tografji i żądaniem wy­
nagrodzenia przy wol­
nym. stole i mieszkaniu.
Osobiste przedstawienie
śię tylko ca osobne żą­
dania W. Wawrzyniak,
Wyrzysk. (F-1416

Wojażer
dzielny, z branży spożyw’­
czej, znający Bydgoszcz i
okolicę potrzebny zaraz.

Zgłoszenia do Par, Dwor­
cowa 72 pod ,,Wojażer".

(11816

Czeladnik
rzeźnieki może się zgłosić
W. Seinr;i!i, Świętojańska
nr. 9. (11800

Potrzebny
na ordynarję jeszcze je­
den fornal z posyłkami
dziewczętami). Majętn

Różanno pow. Swiecie
(F-1405

Pomocników
szewskich tylko na pier­
wszorzędną damską pra­
cę i wywrotki przyjmie
Paszek, ul. Gdańska 40

(11696

Piekarz
samodzielny z dobremi
świadectwami może się
zaraz zgłosić. Kajetan Ro-
liński, Fordon, Parowa
Piekarnia. (11681

Czeladnik
szewski może się zgłosić
Grunwaldzka 87. (11823

Poszukuję
dwóch chłopców lat 18
biegłych do pieca. Wa-
flarnia, Grudziądzka 4.

(11789

Pomocnik
fryzjerski może się zgło­
sić. Jagiellońska 59.

F-1418

Samodzielne i
krawcowej poszukuje
pracownia sukien dam­
skich. Zgł . przyjmuje
Olszańska, Podwale 2,
11 ptr. (11818

Gospodyni
poszukuję, Grunwaldzką

(1179271, Lemański. (11813

Wszelkie prace futro- =

ligatorskie jaki

oprawa książek f

od zwyczajne) oprawy

szkolnej do wykwintnej 5
oprawy luksusowej.

Fabrykacja ksiąg
handlowych, bloków;
i broszur. i

Służąca
umiejąca gotować potrze­
bna zaraz. Jan Heidner,
ul, Dworcowa 3. (F-1431

Młynarz
dzielny w swym zawodzie
z dobremi świadectwami,
obeznany z szlif, i rifl, walc
poszukuje posady zaraz

lub od 1. VI . Zgłoszenia
przyjmuje Agentura Dzień.

Bydg. Lipusz. (11714

do kuchni potrzebna. Bar

Angielski, Gdańska 165.
(F-1432

a tukę
do 3-miesięezfiego dziecka

poszukuję zaraz P. Szmidt
Nakło, Hallera 125. (F-1427

Inteligentna
samodzielna książkowa
poszukuje jakiejkolwiek
posady, zgodzi się także
na wyjazd do dzieci.
Of. ood ,,Dzieci" do Dz
Bydg.

’

(11707

’Zdolny
fachow’iec bławatnik były
właściciel większego skła­
du, mający dobrę stosunki
w Łodzi i dobrą opinję,
posiadający w miejscu
nieruchomość przyłączy
się do interesu bławat-
nego z kapitałem 15-20
tysięcy zł jako wspólnik
łub przyjmie kierowni
ctwo interesu w tejże
branży. Oferty pod ,,O. S,"
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-1379

Inteligent.ny
pracownik z kii ’

. unasto-

letnią praktyką biurową
techniczno - handlową i
dobremi referencjami
szuka posady. Może zło­
żyć do 3000 zł. kaucji.
Ofertv do Dz. Bydg . p’ d

,,Solidny". (11885

Osoba
26 letniaumiejącadobrze
gotować, znająca wszel­
ką pracę domową, czy­
sta, pracowita i uczciwa
poszukuje zaraz zajęcia
Oferty pod ,,Pracowita"
do filji Dzień. Bydg. ul.
Dworcowa 2. (F-1419

Panienka
umiejąca szyć cokolwiek
gotować oraz Wszelką
pracę domow’ą, poszuku
je posady zaraz, Zgł.
do Dziennika Bydg. ood
,,I. P. 100". (11793

Starsza
osoba uczciwa poleca
się do szycia bielizny
dia dzieci itd. oraz i do
sporządzania w dom !ub

poza domem. Of. do Dz

Bydg, pod ..Bielizny".
(11621

Syn .

uczciwych ,rodziców po­
szukuje miejsca jako
uczeń ogrodnicz,y. Oferty
pod ,,Uczeń ogrodniczy"
do Dzień Bydg. (11796

Naklejanie
map i planów

na płótnie itp.

wykonuje starannie

Introligatornia
Druk. Bydgosk.
(Dziennik Bydgoski)
n!. Poznańska 30.

Kucharz
w sile wieku. Wielkopo­
lanin, posiadający dobre

długoletnie świadectwa,
poszuk uje miejsca od 1. 6.
w rest auracji lub dworze
Łask oferto do Dz. Bydg.
od,, 5389L (116 84

Krawcowa
poleca się w dom na

garderobę damską. Ce­
ny przystępne. Of. do
Dz. Bydg. pod ,,K, S."

(10987

Krawcowa

szyje płaszcza, suknie i

kost,iumy. Ceny przy­
stępne. Sienkiewicza 55.

(11683

DZIERŻAWY

Dzierżawcy !
140 mórg dobrej ziemi
z kompletnsni inwenta­
rzem żywsm i martwem

korzystnie do wydzierża­
wienia. W Poznańskiem

Kujawy 60 mórg dobrej
ziemi. W Poznańskiem
z komplet, inwentarzem
żywem i martwem zaraz

do wydzierżawienia i wiele
innych objektów korzyst­
nych poleca i przyjmuje
biuro ,Pogoń" Dworcowa
80, teł. 18-15.

Interes
3 pokojowe mieszkanie,
elektr., gaz, od właści­
ciela do wydzierżawie­
nia. Dzierżawa miesię­
czna 150 zł — rok na­
przód, Adres wskaże Dz.

Bydg. luh telefon 1721.

(11798

’Łąka
S mórg, wyborne siano

przy Noteci do wydzier­
żawienia. Zgłosz. Byd­
goszcz, Gdańska nr. 5.

Magazyn bławatów.
(11797

Poszukuję
w dzierżawę cukiernię
względnie piekarnię. Of.
proszę skierować pod
Kłos, majątek Rubinko­
wo, pow. Toruń. (11788

Sklep
w centrum zaraz do od­
stąpienia. Of. pod ,,Sklep"
do’filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-1428

MIESZKANIA

2 mieszkania
po 5 pokoi z kuchnią

i wygodami natychmiast
do oddania. Jedno na

Starym Rynku. Oferty
nadsyłać. Uniwersalny

Pomorzanin, Sienkiewicza
nr. 48. (11827

Poszukuję
mieszkania 3—4 pokoi,
płacę dzierżawę za rok
z góry, lub składu z wy-
stawnam oknem, nada­
jącego się na skład spo
żywczy z mieszkaniem
3--4 pokoi. Zgłosz. Alfons
Hoffmann, Ostrów, Ko­
lejowa 41. II p. (F-1414

Z powodu
przeprowadzki mieszkania
3—7 pokojowe kompl i

częściowo meblowane do
oddania. Bliższe Gmndtke
Bydgoszcz, Pomorska 43.

(F-1422
,J,

O pokojowe
mieszkanie nadające się
dla adwokata lub biura

handlowego, zamienię
lub oddam. Of. do Dz.

Bydg. pod ,,N. M". (11802

Jlieszkanie
dwupokojowe poszukują
dwie poważne oanie, !ub
zamienię pokój z kuch­
nią za takowe. Zgł. do
Dz. Bydg. pod. ,,Dopła­
ta". (11791

S pokojowe
mieszkanie I. przy Rynku
i tramwaju od gospodarza
za całoroczny czynsz od­
dam. Zgłosz. biuro Pogoń
Dworcowa 80.

POKOJE

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem w śródmieściu
do wynajęcia ul. Pomor­
ska 6-5 Buzalska. (11537

Poszukuję
1-2 pokoi z kuchnią,
czynsz roczny płacę
z góry. Wiadomość:
Śniadeckich 25, w skła­
dzie obuwia. (11752

2 pokoje
zaraz do wynajęcia. W!ad,
w filji Dz. Bydg . (11026

Pokój
dla lepszego pana do wy­
najęcia. Sienkiewicza 27,
II. ptr. prawo. (F-1342

Do wynajęcia
od 1-go czerwca na rok
w ładnie położonej wili
nad Brdą 2 umeblowane
pokoje z używaniem
kuchni, ogródka i wy­
godami. Warunki: pia­
tazarok zgóryiewnt.
remont. Krakowska 8.

(1417

Pokój
do wynajęcia. Jagielloń­
ska 37 1 ptr. lewo. (11794

Pokój
dużydla2panówi1
mały do wynajęcia. Ja­
giellońska 13, I p. lewo.

(11799

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia. Śniadeckich 30
I ptr. lewo. (F-1421

Pokój
umebl. dla 1-2 panów
łub pań z utrzymaniem
iubbezod1.6.dowy­
najęcia. Centowska, ul.
Śniadeckich 81 II ptr.
lewo. (F-1424

Pokój
do wynajęcia. Pomor­
ska 49-50 III ptr. lewo.

F-1429

Pokój
umebl do wynajęcia dla
1 lub 2 przyjacieii bli­
sko dworca, ul. Ma­
zowiecka 20a drugie
wejście III ptr. Waient.

F-1408

Pokój
do wynajęcia. Szczeciń­
ska 3 ptr. lewo. (11807

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Podwale 5, !I p. (11825

Pokój
umebl. do wynajęcia dla
1 iub 2 przyjacie!l bli­
sko ul. Mazowieckiej 29a
drugie wejście HI ptr.
Waient. (F-14C6

PoSSMfeKtJę
iży lub 2 małe poi
, nadające się na

y skład i biuro, oko-

obojętna, front nie/
jeczny. Zgł. do Filji

Dz. Bydg. Dworcowa 2,
,,Skład i biuro".

(F-1401

Pokój

lewo,
II piętro

(11730

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Chwytowo 13 a, lit. p. 1.

11823

ROZMAITOŚĆ

Półwysep Rei
Kuźnica, pensjonat Szy-
darowskiej, taras nowy
nad morzem, dancing,
kuchnia wykwintna —

tanio. Zgłoszenia : Puck,
wiła własna. (11803

Wykonuję
pierwszonzędne prace w.

zakres krawiectwa wcho­
dzące, ubrania na mia­
rę pod gwarancją kroju.
Ceny umiarkowane. J.
Trzyński, Bocianowo 1.
III piętro. (10642

Panna
posiadająca 35 tys. złp.
i wyprawę pragnie poznać
panów, cel matrymonjalny
Oferty z fc - - -

Bydg. pod
irty z fotografją do Dz.

id ,,B. B." (11572
..... -V

Panna
łat 24, intel., z wyprawą
lnb gotówką pragme za­
poznać pana w celu ma­
trymonialnym (wdowiec
niewykluczony). Oferty
do Dz. Bydg. pod ,Lat 24",

(11780

Pies
połowice, krótki włos,
bystry, bardzo znaczny,
gdyż jedno ucho krótsze
- zginął. Za wynagrodze­
niem proszę oddać Hanelt,^
Dąbrowa-Chełmińska.

(11685

Obelgę
rzuconą na p. Franię Za-
krysiównę, nauczycielkę/
z Gotelpia, pow. chojnic-?
kiego, niniejszem odwo­
łuję. Marta Bannachowa,
Nowe Prusy, pow. choj-i
nicki. (11669

Zgubioną
książeczkę wojskową na
nazwisko Jana Biskupi?
skiego unieważnia się,(

(11665

Obelgę
rzuconą na p. Wawrzy­
nu Łuczaka, ul. Długa
nr. 43 z żalem odwoiui
ję. Franciszek Skibiński,

(11782

Unieważniam
weksel płatny 20 maja
na sumę 1.000 zł., wy-
stawiony na nazwiska
Wojciecha Słomezew-

skiego, zabrany mi poek
stępnie. Firma Stadle,’
Bydgoszcz. Władysła,w/
Sarnecki. (F-14.13

Unieważniam
podpisany weksel wydany
Leonardowi Sobczykiewi-
czowi z Ojżanowskich-
Nowin z moim i mojej/
żony podpisem na sumę(
400 zł wyraźnie czterysta
złotych płatny dnia 22-go
maja 1928 r. Panek Jakób/
i Katarzyna Panek, Ojża-’
nowskie-Nowiny, d. 6. V,/
1926 r., poczta Łabiszyn,,
powiat Szubin. (1177(4

-------------- ----------

Obelgę
rzuconą na p. Pasteri
skiegc ul. Szubińska 13

żalem odwołuję. Uri

ska 13.
izuDim,

(11604?

S-pokojowe
mieszkanie oddam na­
tychmiast za zw’rotem ko­
sztów remontu. Oferty
do fiiji Dzień. Bydg. ul.
Dworcowa 2 pod ,Wyjazd1.

(11278

ICapuśe!sko Dolna
J. Misiak, Przemy’słowa 24.
ma po ój umeblowany
jako letnisko w pięknym
położ. i przy I. stacji kolei,
nad lasem i Brdą, w ładnej
wili zaraz lub 1. czerwca

do wynajęcia. 10964

Dziecko
dziewczę 10-mies., lepi
szego pochodzenia, odi
dam na własność za-?

możnej rodzinie. Of..
pod ,,Rodzina" do Dzień. J

Bydg, (1105(4
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Wtorek, ’dnia IS maja 1926 r. Nr 112.

W niedzielę rano o godz. 6-tej zmarł po
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach mój nade-
wszystko ukochany mąż, ś. p .

ASfeeraf SPMsM

mistrz Ślusarski

w 5 8 roku życia, o czem donosi w głębokim
smutku pogrążona O(ga poW

z d. Kittei.

Bydgoszcz, 16 maja 1926.
Pogrzeb odbędzie się we czwartek, dnia 20. bm.

o godz. b-tej popoł. z kostnicy starego cmentarza

ewangelickiego. - Przew,iezienie zwłok we wtorek,

o godz. 6 wieez. z domu żałoby, ul. Pomorska 58.

11808

Sprzedaż przymusowa.
kartek, dnia 20. b. m . o godz. 11 -tej

sprzedawane będą w podwórzu firmy
W CZWi

przedpoŁ i. . . ,

spedycyjnej ,,Rawa’1 przy ul. Śniadeckich przez
licytację najwięcej dającemu za gotówkę:

IsBStfrw

1 BfidOOIPSa klubowa. (11312
Kozłowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Mc^fcacfa.
Wydzierżawienie trawy

w rowach szosowych w powiecie wyrzyskim

odbędzie się drogą publicznej licytacji naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą

w dniach następujących:

1) w Sjizjsk Ml 21 Bija to. o gsMnie fB-fgj pns3 pBładniBsn
na obwód Wiemowo, w lokalu pana Ko-
ściarskiego,.

2) v Bak!i, Ma
na obwód

Pieczyńskiego.

3) v gnaj, dala Tty asa?a to. o gedzinis 6-tej pa pnłndniu
na obwód Konstantowo, w lokalu pana

Ant Pajzderskiego.

U v BiatefSyig, Ma 22 Baja te. o godzinie tO-tej przed sabn.
na obwód Białośliwie, w lokalu pana An-

drysBaka.

i) v latoitj, Ma 22-fic maja to. e godzinie 4-fej pe pntoMa
na obwód Rataje, w poczekalni dworcowej

Wyrzyskiej kolejki Powiatowej.

Warunki dziertewy zostaną przed ter-

nainem opublikowane. U7is

121-gs maja to. e godzin!ę 2-fliei po po!aMu
1 nakielski, w lokalu pana Teofila

!........................ HOMOA.

| Wydzierżawienie niżej podanych alei owocowych na szosach

powiatu wyrzyskiego, odbędzie się drogą publicznej licytacji
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą

w 58^ soej?s !wr.

o godzinie ?i-tej przed południem
w- B(łPBcoaBwa bp. g^iłesa:agigBtfajBBfigae!^ea w MffsłMsa

p.’ Nazwa drogi odcinek drogi grusz ^zem

1. szosa Bydgoszcz-Piia Nakto-Lubaszcz 133 - - — 133

2. ,, Nakło-Olszewka ------ — 34210— 352

3. ,, Nakło-Kamowo ------ 479——— 479

4. ,, Poznań-Nakło ------ 271——— 271

Obwód Wyrzysk.
1. ,, Bydgoszcz-Piła Ruda-Wyrzysk 209 - - - 209

2- ,, Bydgoszcz-Piła Nieżycbowo-To- 264 — - - 264
maśzewo

5. ,, Osiek-Łobienica Osiek-Wyrzysk - — - 38 38

)bwód Łobżenica
1. ,, Osiek-Łobżenica Łobżenica — - — 13 13

granica-powiat
2. ,, Łobżenica-Runowo Łobżenica 850—- - 850

Dzwlersno
Obwód Białośliwie

1. ,, Bydgoszcz-Piła Okaliniec- 14092--232
Grabowo

2. ,, Wągrówiee-Złotowo Białośliwie 40——— 40
3. ,, Wągrówiec-Złotowo Białośliwie-- 134120-- 254

Krzyżówka
4. ,, Wągrówiec-ZJotowo Krzyżówka— 138126—— 264

Wysoka
5. ,, Wągrówiee-Złotowo Wysoka 12272-- 194

granica - powiat
Warunki dotyczące dzierżawy zostaną przed terminem

opublikowane.

11719) pow. wyrzyskiego

powiatu wyrzyskiego.

KsraitaaFS

na flwla siły raiwrattfe
ft HlBly wfitoi nett! w Steni.

Magistrat miasta Wrześni, poszukuje z nowym
rokiem szkolnym tj. od dnia 1. IX . 25 r. męskie
sity na posadę nauczycieli w wieku do 30 lat,
wolnego stanu, z odpowiedniemi kwalifikacjami nan-

kowemi i to Jednego polonistą i Jednego mate­

matyka. Reflektuje się na siły obeznane z pro­
gramem nauk dla szkół wydziałow’ych. Pobory
według umowy. Do pensji dopłacać się będzie 15%
dodatku komunalnego.

Zgłoszenia wraz z życiorysem i uwierzytelnio-
nemi odpisami świadectw przyjmuje do dn. 15. VI. br.

!nos Magistrat miasta Wrześni.

IG

Dnia 29 maja rb. o godzinie 10 w sali

restauracyjnej p, Banacha w Rynat’zeatśe,
sprzedawaó będzie w drodze przetargu ustnego

i) tóni Huto i
6) IMfeWB (w, BBłKiB)

S! leśnictwa Łochowo.

11787 / Nadleśniczy.

Kferownika biura
poszukuje 11834

KBr. roomsfdeSo-lS^EBBaasF
adwokat i notarjusz

w Kcyni, Rynek 17, l, p. - telefnn nr. i.

Zg?eisHSsEfiS

na stacjach kolejowych
w kioskach Towarzystwa

19
Księgarni Kolej. ,,Ruch”

Dziennik Bydgaski O

Elortóy płaci
Stosowany

D zez pp. I)ok-

o rów ,,Balsam

v Th iocoiicnAga’

przy gruźlicy,

bronchScio,

;taszlu ułatwia

wyd ziel anie

się plwociny,

wzmacnia or­

ganizm i samo-

poczucie chore­

go . powiększa wagę ciała. - ,,Balsam Tłiiocolan Ago”sprze-
Jają apteki i składy apteczne drogerie). Żądajcie tviko

,f oryginalnym opakowaniu apteki A. GĄSEGKŁEItO
w Warszawie, ul. Leszno 41. (3840

27490)

PRSSZB( OD BÓLU HU

DLA

DOROSŁYCH
’l znak febr.

KOWALSKIM"
LABOR. CHKM,-FARMA’

AP.IWWMSKI
W WARSZAWIg

to
o 2.

43.

w

W Środę, dnia 13. bsn.
przed poł. o godz. 11-tej
sprzedawane będą dobro­
wolnie w podwórzu spęd
p. Wodtke’go Gdańsk?.
I?r. 131 następ, rzeczy:

szafy Co r?aczy, szało. -i:es’fs1
lustra, łóżka z mataracs-
ml, krzasta, regat do akt,
maszynę do pras!a, wyży­
maczkę, wannę do prania,

szlifa do zapraw. owccSw
3 maszyny do pisan;"i,
obrazy 1 ramy do obrazów,
umywa!l:i, S !trąc, pos!o-
imrHw, drabinka słopn-,
28 doniczek z kteiaiami,
dzwonki elektryczno, pa­
raso!li. laska, naczynia do
Sowio, płaszcz damski
pluszowy, nocny ofaszt:;
męslil, ubrania męskie i
damskie, laski, s - ram.

Świecznik, 2-ram. rura do
gazu, lampa naft., Opa!ni’:
kawy, s butelki koszyk.,
13 rozm. tomów roin., ku­
fer skórz. do kapeluszy,
plusz, okry:ła na stół, port­
iery I Inne rzeczy. 118.11

Michał Piechowiak

saprziB. licytator i taksatci
Błogo Ł TeU 1651.

Hemoroidy
Czopki hemoroidalne Gąseckiego (z kogutkiem)
usuwają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie,
zmniejszają guzy (żylaki). Żądać w aptekach.
Skład główny: Apteka A. GĄSECKIEGO

w Warszawie, Leszno nr. 41 8697

Pamlęfalele o bezroboffnyeli
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Druki wszelkiego rodzaju
jak: formularze, koperty, pocztówki, zaproszenia, afisze, klepsydry, cyrkuiarze,

zawiadomienia, karty polecające, rachunki, druki na uroczystości famiiijne, etykiety,

wszelkiego rodzaju czasopisma, wizytówki it. d.

oraz wszelkiego rodzaju p?ace w zakres introligatorstwa wchodzące
.

’

’””T""” zu- . ..n.mp-..,n,i., ,i ,.i, ,w,Tm,--!ww,i...-.ih."u.i. i .t ,n.,hO.i ."w .iiJ ’,.-t..m-.im-i .

wykonuje starannie, po cenach przystępnych

tal. PoznaósRa ao. BftOKASti!A BYDGOSKA

Te!efon 315, SP. AKC. Te!efon 1299.

Wi SziBEi?ffi

korzystnie w wie!
kim wyborze. (7159 ii

F. tell, BMa J.

Wal i!i!i
wiedeńskie i ogrodowe
do 609 sztuk kupię.

Ignacy RuciAsfd,
skład obuwia,

Bydgoszcz, (11800

Wełniany Rynek nr. 12 .
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Szan. Czytelnikom ,,DZIENNIKA
BYDGOSKIEGO" w Koronowie poda-
jemy do łask, wiadomości, iż otworzy­
liśmy w Koronowie (10379

AGEMTURĘ

,,Dziennika Bydgoskiego”
której prowadzenie powierzyliśmy

p. Jaskulskiej w Koronowlfe
skład kolonialny

surf.

iHilill!nilli!lil!!!!IIillil!i!llllil!

AGENOKA
,,mEIENNBfCA

WSrOO4SSKMEOO"

Messosd JfflsscwS

TeB-ewesE^i BsseB^raSosSaraiss

BIDGOSZC1

tOia’wusairafcaRałaEBecB RcBl^Seaza

Agentura
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Kiosk (10378

== CIb^bIbkbbbo. ==8
Sptaż inżna. Pi:jjBń ogM.

Oziennik mo2na nabyć juź od 7 wiecz.
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